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POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA 
do Ludu pracującego miast i wsi 


W IMIĘ SOCJALIZMU, W IMIĘ SOLI- 
DARNOŚCI MIĘDZYNARODOWEJ LUDZI 
PRACY, 

W OBRONIE DEMOKRACJI I WOLNOŚCI, 

W OBRONIE PRAW I POTRZEB LUDO- 
WYCH, 

PRZECIWKO DYKTATURZE, PRZECIW- 
KO REAKCJI — PRZECIWKO „SANACJI“ 

PORZUCICIE PRACĘ W DNIU 1 MAJA, 

WYJDZIECIE WSZYSCY NA ULICE 
MIAST 1 MIASTECZEK, OSAD FABRYCZ- 
NYCH I WSI, 

WYJDZIECIE WSZYSCY POD CZERWO- 
NYM SZTANDAREM, POD ZNAKIEM SO- 
CJALIZMU I NIEPODLEGŁEJ POLSKI LU- 
DOWEJ! 

Towarzysze i Towarzyszki! 

Dzień 1 Maja w tym roku nie będzie tylka 
dniem uroczystego obchodu- Stwierdzicie, iak 
zawsze, Waszą łączność z 
MIĘDZYNARODOWYM ŚWIATEM PRACY 
we wspólnej walce o Socjalizm I Pokój, 
we wspólnej walce przeciw kapitalizmowi, 
przeciw fabrykantom i obszarnikom, przeciw 
nowym planom awantur wojennych, opraco- 
wywarnyr skrycie przez różne kliki kapitali- 
stów i militarystów. Stwierdzicie swoją wier- 
ność niezłomną dla największej Idei ludzkości, 
dla Idei 

WYZWOLENIA MAS PRACUJĄCYCH 
z łańcuchów krzywdy, wyzysku i niedoli, dla 
idei braterstwa ludów i zwycięstwa sprawie- 
dliwości. 

W tym roku wszakże przypada Wam w u- 
dziale inne jeszcze zadanie, zadanie o znacze- 
niu dziejowym. 

Toczy się w Europie wielki bój pomiędzy 

DEMOKRACJA A DYKTATURĄ, 
bój, od którego wyniku zależą losy świata 
| zależy utrwalenie 
NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI. 

„Pomajowy* system rządzenia wprowadził 
Polskę do rzędu państw dyktatury. Walka 
marsz. Piłsudskiego z Sejmem jest walką o po- 
zbawienie przedstawicielstwa Narodu prawa 
kontroli nad polityką rządu i nad gospo- 
darowaniem groszem publicznym. Wy dziś je- 
steście przednią strażą armii Wolności. Wy 
musicie wstrzymać pochód reakcji W dniu 
1 Maja dacie wyraz Waszej woll stanowczej, 
by została usunięta w Polsce 

DYKTATURA 
MARSZ. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO, 
by została przywrócona pełnia mocy 
KONSTYTUCJI I PRAWA, __ 


by woła Narodu, wyrażona w głosowaniu po- | 


wszechnem, a nie wola jednostki decydowała 
o przyszłości Rzeczypospolitej. 
Rohotnice! Robotnicy! 
Z walką o demokrację łączy się nierozerwal- 


NIECH ŻYJE 1 MAJ! 


nie walka o Wasze prawa i © Wasze najbar- 
dziej codzienne potrzeby. 

Szaleje 

KRYZYS GOSPODARCZY 
Dyktatorski system rządzenia nie umłał go 
przewidzieć, nie potrafił stawić mu czoła. Set- 
ki tysięcy bezrobotnych, miliony wraz z rodzi- 
nami, w mieście i na wsi, oczekują prawdziwej 
pomocy; niski poziom płac robotniczych i pra- 
cawniczych załamał po miastach spożycie we- 
wnętrzne, mle podobna przełamać kryzysu 
przy dzisiejszej polityce gospodarczej rządów 
„pomajowych** 

W dniu 1 Maja postawicie żądania: 

KONTROLI PAŃSTWOWEJ I SPOŁECZ- 
NEJ NAD PRODUKCJĄ; 

ROZSZERZENIA [ POWIĘKSZENIA PO- 
MOCY DLA BEZROBOTNYCH; 

UCHWAŁENIA PRZEZ SEJM USTAWY 
O UBEZPIECZENIU NA STAROŚĆ ł OD IN- 
WALIDZTWA PRACY, O ZABEZPIECZENIU 
WDÓW 1 SIEROT PO LUDZIACH PRACY; 

PODNIESIENIA REALNYCH PŁAC RO- 
BOTNICZYCH I PRACOWNICZYK- 

Chcemy polityki gospodarczej Państwa, 
zgodnej z potrzebami mas pracujących, chce- 
my żyć, a nie konać z nędzy, chcemy 

PRACY I CHLEBA! 
Włościanie! Robotnicy rolni! 

Wasza sprawa jest sprawą klasy robotni- 
czej. Sprawa klasy robotniczej jest Waszą 
sprawą. Nędza wsi jest nędzą miast. Nędza 
miast jest nędzą wsi. Wszak katastrofa gospo- 
darcza drobnych rolników, wszak spadek cen 
zboża w niczem nie zmniejszyły ani drożyzny 
chleba. ani drożyzny wyrobów fabrycznych 
po miastach. Robotnik | pracownik płacą dalej 
haracz pośrednikom i spekułantom. Wspólną 
jest dola ludzi pracy i wspólną też musł być 
ich walka. 

Pójdziemy wszyscy razem w dniu 1 Maja 
i razem postawimy żądania: 

SPRAWIEDLIWEJ REFORMY ROLNEJ; 

SPRAWIEDLIWEGO ZAŁATWIENIA 
SPRAWY DZIERŻAWCÓW, SPRAWY SER- 
WITUTÓW; 

POMOCY KREDYTOWEJ DŁA DROB- 
NYCH ROLNIKÓW; 

POMOCY DLA BEZDOMNYCH, POZBA- 
WIONYCH PRACY, ROBOTNIKÓW ROL- 
NYCH. 

SPRAWIEDLIWE] REFORMY PODAT- 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 


| Pracownicy umysłowi! 
Wasze miejsce jest w jednym szeregu z pra- 
j letarjatem i z masami włościańskiemi. Dosyć 
bierności! Dosyć tchórzliwego milczenia! 
Niech w dniu 1 Maja rozlegnie się jeden so- 
lidarny głos całego polskiego ŚWIATA PRA- 
CY, 
który Polskę dźwiga i naprawdę Polskę budu- 
je, który upomina się a 
SWOJE W POLSCE NIEPODLEGŁEJ 
PRAWO. 
Porzucimy pracę! 
Wyjdziemy na ulicę! 
Wyciągniemy dłoń bratnią do socjalistów 
„mniejszości narodowych“! 
Z nami razem rzucą oni dawne hasła walk 
wyzwaleńczych; 
PRZECIWKO WSZELKIEMU NACJONA- 
LIZMOWI! 
ŻA BRATERSTWEM I POJEDNANIEM 
WSZYSTKICH NARODÓW! 
Robotnicy! Włościanie! 
Pracownicy umysłowi: 
Poprowadzą Was sztandary bojowe POL- 
SKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ. 
Nie umarła nasza ldea- Nie zaginęła w blo- 
cie karjerowiczowstwa i zaprzaństwa. 
Odrzucicie precz wczwania komunistów, 
dążących, tak samo jak faszyści, do dyktatury 
swej kliki nad proletarjatem! 
Odrzucicie precz wezwania BBSowskich 
służalców „pułkownikowskiego systemu“! 
Pod chorągwią Socjalizmu Polskiego, pod 
chorągwią Niepodległej Polski Ludowej 
porzucicie w dniu 1 Maja pracę i wyjdziecie 
na ulicę! 
Czerwona chorągiew prowadzi Was da du- 
mnej kultury wolnego w wolnej Polsce czło- 


wieka. . 
PRECZ Z DYKTATURĄ! NIECH ŻYJE DE- 
MOKRACJA! 


PRECZ Z BEZPRAWIEM I GWAŁTEM! 
NIECH ŻYJE WOLNOŚĆ! 

GOSPODARZEM POŁSKI MUSI BYĆ LUD! 
NIECH ŻYJE SOCJALIZM! 

NIECH ŻYJE POLSKA PARTJA SOCJALI- 
STYCZNA! 

CHCEMY RZĄDU ZAUFANIA MAS PRA- 
CUJĄCYCH MIAST ? WSI! 


Warszawa, w kwietniu 1930 r. 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY 
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ. 


ROBOTNICY PODGÓRSCY! 


W niedzielę 13 kwietnia o godzinie 10 rano w Dotnu Robotniczym w Podzórzu (ul. Smolki 9) 


ZGROMADZENIE PUBLICZNE 


z porządkiem dziennym: Obecna sytuacja polityczna i gospodarcza. Przemawiać będzie tow. 
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Nowości na sezon wiosenny ju 
BAZAR KONKUREN 


LAZAR FREIWALD, Kraków, Florjańska 44, |. p. Tel. 0533 
Tuż przy bramie Florjańskiej. 


ż nadeszły. 
CYJNY 


NAJWI ZY wWYAGA 


Poleca: JEDWABIE W NAJWIĘKSZYM WYBORZE 
jak Tatty, Creppe Mongol, Creppe Saten, Creppe Lui, Creppe 
Georgety, Crepe de Chiny it. d. — oraz wełny, płótna, 


wsypy, stoławiznę, kapy, kołdry, koce i firanki. 
lejalnesć w płótnzch andrychowzkich I zyrardoszk:ch. 


NAJTANSZA CENY | 


Niepokojące pogłoski i dyskusie 


Od kilku dni pewne argana prasowe okazują 
Silne zainteresowanie sprawą stosunków polako- 
rosyjskich. Jeden z dzienników krakowskich pi- 
sal na ten temat w len sposób, że prokurator u- 


ważał za konieczne dotyczący artykuł skonfi | 


skować; pisma endeckie drukują szereg artyku- 
łów Romana Dmowskiego, w których stosunki 
polsko-rosyjskie zalmują dużo miejsca; pisma sa- 
nacyjne oburzają się, że -- wedle Ich wyrażenia 
— lekkomyślnie maluje się jakieś wyimązinowa- 
ne niebezpieczeństwa, — słowem, coś za kuli- 
sami się dzieje, gdyż nie można przypuszczać, 
Aby prasa teraz tworzyła „węże morskie”, ma- 
jąc dość aktualnego tematu z dziedziny polityki 
wewnętrznej i gospodarczej. 

Jeżeli prawdą jest, że prasa lest okiem i nchem 
społeczeństwa, to widocznie widzi ł słyszy ona 
coś w tem społeczeństwie nurtującego, coś wzbu- 
dzającego zaniepokojenie, coś, czego dlużej ukry- 
wać nie można. Różne mogą być zapatrywania 
na to, czy o „takich rzeczach“ — nazwijmy ie 
po imieniu: a niebezpłeczeństwie wojny — na- 
leży pisać otwarcie, czy też udawać, że się nic 
nie wie, dać się ewentualnie zaskoczyć nagłem 
zwaleniem się nieszczęścia. Bo też najoczywist- 
szą jest prawdą, że się o tych rzeczach mó 
jako o leżących w granicach możliwości; mówi 
się o nich z podaniem uzasadnień, dlaczego te 
rzeczy są możliwe; mówi się na podstawie przy- 
kładów z innych krajów, gdzie złą sytuację we- 
wnętrzną „ratuje“ się apelem do patriotyzmu, do 
bohaterstwa, do obrony zagrożonych jakoby świę 
tości itp. 

Może być, że sanacja wierzy w swe twierdze- 
nia, iż u mas sytuacja wewnętrzna nie jest tak 
naprężona, jak np. przed niedawnym jeszcze cza- 
sem we Włoszech, gdzie Mussolini dla zatarcia 
obrazów swych rządów deklamował a wielkości 
Jtalji, o nawrocie do tradycyj rzymskich itd., bu- 
dząc szowinizm i zapał wojenny jako manewr 
dla odwrócenia wwagi od zatraty wolności, Czy 
tak lednak jest w rzeczywistości, jak to sanacja 
usiłuje przedstawić, to inna rzecz. Faktem bo- 
wiem jest, że z pewnych sfer, po których naj- 
mniej należałoby się tego spodziewać, jasno mó- 
wiąc: ze sier konserwatywnych, wychodzą nie- 


dopowiedzłane rady w kierunku rozcięcia węzla | 


gordyjskiego — mieczem. 

Niema potrzeby teraz specjalnie przypominać, 
że konserwatyści są najruchiiwszym elementem 
w prądzie za nuarzuceniem konstytucji — konsty- 
tuci wedle Ich gustu, lust to rzecz zrozumiała. 
ponieważ na każdej zmianie wbrew Sejmowi oni 
tylko zyskać mogą. Ich to głosy, ich niedomó- 
wienia idą na Belweder: zamach stanu, oktrojo- 
wać konstytucję — niekoniecznie z Warszawy, 
iemmniej z Wawelu, najlepiej z pola — natu- 
talie zwycięskiej — wojny. I oto mamy wyja- 
Śnienie, skąd nagłe zaczęto mówić 1 pisać na te- 
mat możliwej wojny — rumińsko-rosyjskiej (17). 


DOM JEDWABIU 


poleca po znacznie zniżonych canach 
Szt. jedwab 


najnowsze tweedowe desenie na rok 1930 


po canle 320 2.40 
Popelina jedw. 
podwójna szerokość tewały towar 4.50 


Gceorgetta wein. 
najlepszy gatunek pełna szerokość — wielka 
okazja 10.— 


Jedwab surowy 
praw. Toile de soie z poręką za jakość, pranie, 
na bieliznę i poszewki 1:60 


Lida-Fieur 
apec. na bluzki Lavabla 105 ct. zaśtrz=żona 


nasza marka 16.90 
Tweedy oryg. ang. 


i fronc. oraz ostatnie nowości 


TURREL „Ste. 


Fiorlańska 22 


178 


| My przecież jesteśmy sojusznikami Rumunii, ma- 
my wzajemną gwarancję stanu posiadania, mie 
musi to być koniecznie wojna zaczepna — moż- 
| na na podstawie „pouczeń* z dyskusji w Lidze 
| narodów skonstruować misternie różnicę między 
| wojną zaczepną a obronną i dowieść, że się zo- 
stalo zaczepionym, w tym wypadku nawet pakt 
| Kelloga pozwala na obronę. t). na wojne. 
| Pytamy się. co to wszystko znaczy? Rozumie- 
j my, że kompetentny czynnik, ti. ministerstwo spr. 
| zagranicznych nle może wobec nieuchwytnych 
pogłosek, wobec zresztą więcej odczucia niż pe- 
| wności niebezpieczeństwa wystąpić z wyjaśnie- 
nlami i zapewnieniami, tu chodzi raczej o teren 
polityki wewnętrznej, który ma być źródłem te- 


Qd czasu, kiedy wysłannicy obecnego reżimu 
zaczęli zapuszczać się wizytami po książęcych i 
hrabiowskich dworach, odkąd wysłannicy zaczęli 
wkraczać w komnaty pałaców w Nieświeżu, Dzi- 
kowie, Ołyce, Łańcucie i odkąd w BB urządzono 
i dla magnatów siedlisko, zgalwaniżowano „sfc- 
ry przeszłości" j powołuno je do udzialu w rzą- 
dach. Zreszią niechby i byli, ale żeby zaslosowali 
się do nowych warunków bylowania i do uowych 
warunków współżycia. Ale szlachecka buta w 
nich zaczyna odżywać i egoizm klasowy chciałby 
słępić nowe formy życia. Zaczynają nawel już i 
rozpychać się łokciami, gnębić maluczkich 4 o po 
moc do tej czynnosci zaczynają kusić sfery rzą- 
dzące. 

Od dłnższego czasu pisma konserwsiywne za- 
chowują się już nie nieprzyzwoicie, ale wprosl pro 
wokująco wobec szerokich mas  spoleczeństwa. 
Artykuly pism konserwnlywnych posługują się 
| złośliwą tendencją, stają w gronie krytyków uwła 
czających powadze przedstawicielstwa naradowe- 
| go, przedstawiają to przedstawicielsiwo jako zbio- 
rowisko „partyjników”, a nie mężów troszczących 
się a dobro pańslwo jako calości. wyrażają się 
często o ludziach wiedzy, pracy i zasługi, jako © 
| osobach guniących za prywalą, popierają skraj- 

ne wstecznictwo i zachwalają środki represyjne, 

jakie chyba w średniowieczu byłyby przeszły bez 
odporu. 

Ostalnio prasa honserwatywna prze sfery rzą- 
| dowe do czynów, jakie mogłyby zairząść całem 
pańsiwem i sprowadzić na Polskę wielkie nie- 
szczęście. Prasa konserwatywna pcha do zamachu 
| stanu, do narzucenia Polsce uowej konslytucji, 
| rzecz prosta skrajnie zacofanej, do przeprowadze- 
nia nowych wyborów przy ordynacji wyborczej, 
zapomocą której możnaby napuszczać do Sejmu 
więcej nietylko Radziwiliów, czy  Wiślickich, 
nielylko Sapichów, ale nawet Hupków, Fudakow 
skich i Przedpelskich. Pecha do zamachu słanu i 
doradza go jako środek „uzdrowienia” naszych 
stosunków gospodarczych i politycznych — na 
poprawę doli ludu wiejskiego å robotników!... 
Zamach stanu miałby peprawić nasz kredyi za 
granicą finansowy i moralny, czy polityczny! 
Zamach stanu miałby nam sprowadzić lepsze 
związki handłowe z bliższymni, czy dalszymi są- 
siadami! Zamach stanu mialby wyrobić pożyczkę 
i wzmocnić stosunki przemysłowe! 

Jaśnie Panom zaczyna świłać przez zamachy 
lepsza przyszlość, choćby kosztem chłopa na roli. 
czy rahotnika po fabrykach. Widocznie po dwo- 
rach jeszcze nie {ak źle, kiedy się im zachciewa 
Igraszki, widocznie jeszcze niezłożonych państwu 
sześćseł můljonów podalku majątkowego usposa- 
bia ich buńczucznie i wyzywające. Zapominają o 
tem, że pańszczyzna zniesiona je można zacząć 
zamachem, nie wiedząc czem i kiedy się lo skoń- 
czy. Możną komuś grozić, a ten ktoś nie poprze- 
stanie li na pogróżkach — i co będzie? „Jaśnie 
panom" zachciewa się zamachów na prawa óby- 
watelskie przeważającej części społeczeńsiwa! Za 
NEI E jaklch smutnych następstw doprawa 
dziło ucifjniężanie chłopów w b. Galicji i królką 
mają pamięć o wypadkach, jakich byli świadka- 
mi ich przodkowie w r. 1846, a na wspomnienie 
czego każdego człowieka z sumieniem dreszcz bie 


go niebezpieczeństwa, tego szaleństwa, o którem 
nawet w formie żartu, czy dla zastraszenia mó- 
wić nie wolno, Niecli nas nie uspakalają twierdze- 
niem, że Rumunja nie ma interesu w wojnie z Ro- 
sią, gdyż jest nasyconą Besarabją i nie grozi bez- 
pośrednie niebezpieczeństwo. Wiemy przecież, 
że i w r. 1914 nikt o wojnie nie myślał, aż nie 
rozległy się wystrzały w Sarajewie — historja 
zna niejedną taką „niespodziankę“ i rejestruje 
smutne ich skutki. 

Cóż, kiedy to źródło, z którego powinnoby 
wyjść uspokolenie, icst nleme a na wołania głu- 
che. Nikt mie zna planów, nikt nie wie, czy za- 
mlerzenia zmiany konstytucji drogą zamachu już 
przestały być aktualne — ta właśnie tajemni- 
czo% jest najlepszą metodą wywoływania na- 
strojów niepewności, wytwarzanią atmosiery, w 
której rodzą się czasem plotki, czasem sluszne 
przewidywania. 


POSEŁ STANISŁAW SZCZEPAŃSKI (PSL „Wyzwolenie”) 


Konserwa prze do zamachu stanu 


rze. Czy mózgi ich pisarzy gazet nie obejmują 
już tej świadomości, że dziś chłop to nie ten z 
końca ośmnastego, czy począlku wieku dziewię- 
Inasiego, któryby sobie dał co odehrać ze swych 
praw? Czy przypuszczają, że chłopi na jakikol- 
wiek zamach stanu będą się.. pairzeć i biernie 
się zachowają. Chłop z 18 siulecia był jeszcze 
niewolnikiem, sługą. narzędziem różnych pań- 
skich polrzeb, ale chłop polski 20 wieku, który 
przetrwał wojnę i uobywalełon jest, a z tega zda- 
je sobie sprawę, nie pozwoli pozbawić się już na- 
bytych praw i nic pozwoli sobie zabronić korzy- 
ślania z pełni praw mu przysługujących. żeby 
było inaczej, niech sobie panowie szlachta rez na 
zawsze wybiją to z głowy. Nie grozńmy, lecz prze- 
sirzegamy w poczuciu obowiązku uchylania nie- 
szczęść nad krajem i tak nieszczęściami dość sko- 
łatanym. Nie grozimy, ale nawołujemy do opa- 
miętania, bo ani sobie zdają sprawę buńczeezni 
jak szerzą względem siebie zgrzyt chłopskich zę- 
bów i zacisk chłopskich pięści. Nie wywołujcie 
upiorów zła i zagłady może nietylko was samych. 
Cnłop polski daje dość dowodów swej poczciwo- 
ści i pogodzenia się uczciwego z każdym. Kocha 
ziemię i staje w jej obronie i zagranicę ami nie 
ucieka, gdy trzeba jej bronić, ani grosza nie mar- 
nuje na cudzych śmieciach. Siopniowo pracuje 
nad sysiematycznem przystosowaniem się do po- 
Irzeh narodn i państwa, ale tego, co mu się z pra- 
wa należy, nie odstąpi. Konserwatyści jednak nie 
chcą podporządkować się nowemu porządkowi 
rzeczy. Nie baczą na to, że leczyć się muszą z mia 
żdzycy swych wiekowych błędów, nie przez zna- 
chorów, kiórzy leczą puszczaniem krwi. Przemia- 
ny materji muszą w sobie dokonać panowie kon- 
gerwatyści, muszą przeorganizować swój sposób 
myślenia, przebudować cały swój duchowy gmach, 
lecz tego nie dokonają drogą zamachu sianu, ani 
drogą rewolucji, bo przy takim walępie mogą zni- 
knąć zupełnie i wrotnie. Chyba nie wszyscy 


z nich liczą na długowisczność swych protekto- 
rów. Rachuby lakie są nieściełe i bardzo zawod- 
ne. I dziwna rzecz, że do zamachu sianu nama- 
wiają ci, co mają dużo do etracenia I przy tych 
stratach zpewnością rwych zamiarów nie dopną i 
celów nie osięgną. 

Lepiej nie igrać z ogniem. 


Tylko krótki czas 
korzystajcie z taniej sprze- 
daży ODZIEŻY MĘSKIEJ 


WE FIRMIE 


HEILM. KOHN, SYNOWIE 


Wiedeński Magazyn Ubiorów 
obacnia D. EBERS$SO©HN 
Kraków, Rynek gł. L. 3. 


Odzież lylka z pierwszorzędnych materjałów. 


„N A P R Z O D“ — Nr. 88 Poniedziałek 14 kwietnia 1930 


„Ożywienie gospodarcze” a budżet 


Coś się robi. Rząd p. Sławka nie może dłużej 
przypalrywać się bezczynnie zamieraniu życia go- 
spadarczego — nieprawdaż? A więc odbywają się 
Specjalne posiedzenia Rady minisirów, powołuje 
się do boku premjera specjalistów, mówi się o U- 
tworzeniu specjalnego stanowiska wiceministra 
gospodarczego. 

Z tych dotychczas lajemniczych ynań rząd, 
dziwnym „irafem” umieścił w EEN 7 pomi- 
nięciem PAT trochę informacyj. Sądzić należy, że 
dzieje się to wbrew suwerennej pogardzie dla 
opinji publiczmej, która przez swe niezależne or- 
gana coraz nalarczywiej dopytuje się, czy, co i kie 
dy sianie się dla przeciwdziałania ogólnej klęsce. 

Z tych skąpych informacyj rządowych dowia. 
dujemy się, że akcja gospodarcza ma iść w na- 
slępujących kierunkach: 1) pomoc dla rolnictwa 
w formie ochrony przed nieoplacalnościę produk- 
cji, przyczem jednym ze środków ma być rozsze- 
rzenie akcyj rezerw zbozowych, 2) upłynnienie 
rynku pieniężnego, za czem pójdzie wzmożenie 
Się ruchu budowlanego za pomocą kredytów ze 
strony skarbu i insiytucyj publicznych (ubezpie- 
czeniowe”), przyczem z tych i z prywatnych źró- 
deł obliczuna suma wynosi 150—180 miljonów zł. 
3) ulgi podatkowe, przyczem ma się na oku re- 
dukcję budzetu przez wyzyskanie pełnomocnictw 
sejmowych dla obniżenia podatku  abrotowega 
dalej reformy celne, zamówienia rządowe i 1. d. 
4) oddziaływanie nowych trakłatów handlowych. 
z klórych — jak się spodziewają — wyniknie o- 
zywienie handlowe i poprawa naszego bilansu 
handlowego — jedno i drugie ma zwiększyć środ- 
ki obrotowe. 

Dla przeprowadzenia tych planów rzęd planu- 
je, jak już zaznaczyliśmy, reorganizację minister- 
stwa przemysłu i handlu przez powołanie specjal- 
nego wieeminisira gospodarczego, na które lo sta- 
nowisko upalrzony jesi dyrekior departatnentu 
tegoż ministerstwa p. Kożuchowski. 

Z powyższych E dwie stoją w ścisłym 
związku i — co wazniejsze — w rażącej sprzecz- 
ności z zarządzeniami odnośnie do budżetu. Jed- 
na informacja dotyczy przyspieszenia zamówień 
pańsiwowych, druga rednkcji budżetu. Nie trzeba 
chyba wyjaśnić, że przyspieszenie zamówień mo- 
że wydać ciekt tylko w tym wypadku, jeżeli za- 
módwienia hędą płacone. Tymczasem wiemy, że 
dotychczas przymajianiej działo się inaczej. rząd 
zalega nielylko swym kontrahentom ale i urzęd- 
nikom z ogromnemi sumami, napewno nie ze 
swej woli, a z konieczności uirzymania zapasów 
kasowych na pewnej wysokości Tymczasem 
przyspieszenie zamówień i upłynnienie sum prze- 
widzianych w budżecie na inwestycje sloji w 
sprzeczności z tem, co minister skarbu zarządził 
w dziedzinie wykonania budżelu — zarządził coś, 
ca wyklucza możliwości zrealizowania powyżej 
podanych srodków. 

Zarządzenie to opiera się na zasadzie naszego 
prawa budżetowego, ustalającego wydatki obli- 
czone na miesiąc. W myśl tego ministerstwo skar 
bu poleca podwładnym urzędom, aby wydatki 
miesięczne zastosowały ściśle do realnych wpły- 
wów z iem, że w miesiącach ktwielniu, maju i 
czerwcu nasiąpi ograniczenie wydałków ze wzglę 
du na lo, że są to wedle doświadczeń miesiące pod 
względem wpływów slabsze, nawel najgorsze. 
Główny sens lego zarządzenia można ująć w sło- 
wach, że minisierstwa skarbu wohec konieczności 
utrzymania równowzgi między dochodami i wy- 
datkami musi redukowac zapotrzebowanie po- 
szczególnych ministerstw — wogóle ministerstwo 
skarbu zapatruje się na wykonanie budżełu pot 


kątem widzenia najwydalniejszego możliwie 
zmniejszenia wydatków. A więc redukcje, reduk- 
cje... 


Jest to naturalnie rzecz pochwały godna, że mi- 
mistersitwo skarbu dba tak troskliwie o utrzyma 
nie równowagi budżetowej. Dziwna rzecz. uchwa 
lony budżel zamyka się przecież formalnie nad- 


Na nadchodzące 414 


ŚWIĘTA WIELKANOGNE 


poleca 
SZYNKI pierwszej jakości z młodych 
prosiąt i BOCZKI, sławne KIEŁBASY 
krakowskie specjalne wieprzawe i inne 
wyroby, Oraz przyjmuje zamówienia 
tak miejscowe jak i zamiejscowe. 


A.J.KURKIEWICZ 


Kraków, Grodzka 7. 
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wyżką blisko 100 miljonów zł., należałoby więc 
sądzić, że wszyslkie przewidziane wydatki mają 
pokrycie mczasem nakazuje się zmniejszenie 
wydatkó' iadomo, że można zmniejszyć tam, 
gdzie to uchodzi i tam, gdzie życie tego nie dopu- 
szeza — uslalenie adnosi się właśnie do zamó- 
wień, inwesiycyj. Jakże pogodzić plan przyspie- 
szenia zamówień 1 mweslycyj, z równoczesną 
wskazówką zmniejszenia wydatków? Równocze- 
śnie ministerstwo poleca, żeby wydatków nie po- 
czynionych w jednym miesiącu t. j. kredytów na 
nie a niewyczerpanych nie przenosić na drugi — 
można takie niewykorzysianie kredyłów spowo- 
dować i szlucznie, przez bierny opór tak chętnie 
stosowany, przez władze skarbowe wobec tych, 
którzy do skarbu mają pretensje — fakt len do- 
tychczas miał miejsce. 

Nie można jedną ręką rzucać obietnice, 2 dru- 


albo: jeżeli 3 miljardowy budżet jest zealny, mu- 
si się wszystkie w nim przewidziane wydalki fak- 
tycznie poczynić, jeżełi zaś nie jest realny, jesl 
raczej — jak to nazywają — wydęly, to wszelkie 
ograniczania wydalków będą tylko połowicznym 
środkiem z lej prestej przyczyny, że przy zmniej- 
szaniu się wpływów i wydatki będa musiały być 
zmniejszone — także bez polecenia ministerstwa 
skarbu. 

W swych poczynamiach, raczej obietnicach go- 


Ua Już nadeszły najnowsze modele "Bri 


Płaszczy Damskich 


na sezon wiosenny. 


Józef Zucker, Kraków Poselska 9 
Ceny konkurencyjne. Ceny konkurencyjne. 
spodarczych rząd mówi leż, że na ruch budowla- 
ny nastąpi dopływ kapitałów prywalnych krajo- 
wych i zagranicznych na 70—100 miljonów zł. 
Choćby tak było, jest lo suma minimalna, z któ- 
rej ruch budowlany w zakresie koniecznym dla 
usunięcia nędzy mieszkaniowej i dla zatrudnie- 
nia bezrobolnych nie może być nazwany nawet 
średnim. Ale i la suma wydaje się nam przesa- 
dzona, szczególnie jeżeli się liczy na kamilał za- 
graniczny — chyba na kapilał w rodzaju Ullena. 
My zawsze wpadamy z jednej ostateczności w 
drugą: albo nic się nie robi albo — obiecuje się 
dużo. Rząd p. Sławka zaczyna wchodzić ńa lę- 
samą drogę optymizmu, kióra p. Bartel zalecał 
kroczyć w styczniu — lutym 1928. Dokąd tą dro- 
ga doszliśmy, wiadomo. Boimy się, że na i abec- 
nie przez rząd budowanej daleko nie zajdziemy. 


Tnkotaże wiosenne, P$ ne: 


Benj wów tasatj wymowna, Dece BRACIA 0 


Trykotaży — Kraków, Grodzka 31. 
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Jak rząd p. Sławka chce walczyć 
z kryzysem gospodarczym 


Prezydium Rady ministrów ogłasza: Rząd po- 
święcił dwa pierwsze posiedzenia Rady ministrów 
sprawom walki z kryzysem gospodarczym. Na 
podstawie wygłoszonych przez pp. ministrów re- 
feratów, Loświęconych charakterystyce obecnej 
sytuacji ekonomicznej kraju, ustalone zostały wy- 
tyczne programu walki z kryzysem. Postanowie- 
nia powzięte w nicu nie odbiegają w zasadni. 
czych tendencjach od dotychczasowej polltyki go 
spodarczej rządów pomajowych, zmierzającej do 
wzmożenia wszysikich sil produkcyjnych społe- 
czeństwa i podniesienia dobrobytu najszerszych 
warstw społeczeństwa poprzez zapewnienie cią- 
głości oraz rentowności procesom gospodarczym. 
Idąc po uakreśkonej w powyższy sposób linji, 
rząd przedewszystkiemi postanowił przyjść 

Z WYDATNĄ POMOCĄ LLA ROLNICTWA. 
odbudowa rentowności którego jest dla rządu po- 
stulatem naczelnym. Rząd nietylko utrzymuje na- 
dal w mocy decyzje rządu poprzedniegy © TOZ- 
lażeniu płatności podatków, ciążących na rolnic- 
twie, lecz ponadto rozważa możliwości dalszego 
wykorzystania uprawnień ustawowych, w celu 
stosowania systemu ulg podatkowych w grani- 
cach konieczności gospodarczych i możliwości bu 
dżetowych. Niezależnie od tego rząd zamierza w 
wydatniejszy sposób 

ZASILIĆ ROLNICTWO KREDYTAMI, 
stanowiącemi integralną część programu doraźne] 
pomocy dla rolnictwa. Rząd będzie pilnie baczył, 
aby kredyty te były jaknajprędzej i najskutecz- 
niej doprowadzone do producenta rolnega. 

Jednocześnie rząd prowadzi nadal pracę w kie- 
runku usprawnienia wywozu zboża, przytem ak- 
cja ta odbywa się w ścisłem porozumieniu z or- 
zanizacjami rolniczo-handlowemi. 

Uwzględniając trudne położenie przemysłu i 
handlu, rząd w szerszym niż dotychczas zakre- 
Sie korzysta z uprawnień ustawowych do sto- 


sowania 
ULG PODATKOWYCH, 

co przyczynić się winno do ułatwienia procesu 
kumulacji kapitału. Zarazem przystąpiono da reah- 
zacji uchwały poprzedniego rządu © przyznanie 
50 mljonów złotych kredytów lombardowych dla 
gałęzi przemysłu, najbardziej dotkniętych kryzy- 
sem. 

Niezależnie od tego podjęte będą wysiłki, w ce- 
lu potanienia kredytu wewnętrznego, ułatwienia 
korzystania z kredytów zagranicznych, graz u- 
sprawnienia bankowości. 

W granicach uprawnień ustawowych i z zacho- 
waniem zobowiązań międzynarodowych, rząd 


zmierza 

PRZEZ POLITYKĘ CELNĄ 
de zabezpieczenia zbytu na rynku krajowym za- 
łęzioóm przemysłu, znajdującym się w szczególnie 
trudnych warunkach konkurencyjnych. Z drugiej 
strony eksport naszej produkcji stanowi stale 
Í przedmiot troski rządu. 


] 
gg zacieśnić sznur na worku państwowym. Albo 


Zmierzając do zabezpieczenia ciągłości pracy w 
przemyśle, rząd przykłada wielką wagę do zapo- 
czątkowania poprzednio akcji planawej 
ROZŁOŻENIA I PRZYSPIESZENIA ZAMÓWIEŃ 
PAŃSTWA 1 SAMORZADU DLA PRZEDSIE- 

BIORSTW PRZEMYSŁOWYCH. 
Jednocześnie rząd dokłada starań, aby należności 
za dostawy dla państwa były regulowane we wła- 
ściwych terminach. Jednocześnie rząd postanowil 
wstrzymać wszelkie nowe inwestycje, zmierzają- 
ce do rozszerzenia produkcji przedsiębiorstw pań- 
stwowych, w których podaż ze strony przedsię- 
biorstw prywatnych zaspokaja potrzeby rynku 
krajowego. 

Dotkliwie odczuwane 

PRZEZ KLASĘ ROBOTNICZĄ BEZROBOCIE 
zwalcza rząd prżez przyśpieszenie realizacji pro- 
gramų inwestycyjno - budowlanego, obejmującego 
akcję budowy domów, dróg lądowych i wodnych, 
kolei, mostów itp. Na cel ten uruchomiona bedzie 
w ciągu br. Suma około 400 muljonów, nie licząc 
okolo 75 mili. zł. które przeznaczone będą 
NA BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE, 

Uważając złód mieszkaniowy za klęskę społecz- 
ną, rząd podjął prace nad ustaleniem programo- 
wego ujęcia całokształtu spraw związanych z ak- 
cją budownictwa mieszkaniowego. Rząd rozważa 
poza tem możliwość wprowadzenia w życie roz- 
porządzenia prezydenta Rzeczypospolitej o utwo- 
rzenie 

PRZEDSIĘBIORSTWA „POLSKIE KOLEJE 

PAŃSTWOWE". 

Stosowanie ulg podatkowych dla rolnictwa, 
przemyslu i handlu, uruchomienie kredytów dla 
rolnictwa oraz podjęcie szerokiej akcji budowlanej 
wymaga znacznych wysiłków ze strony skarbu 
państwa, tembardziej, że 
RÓWNOWAGA BUDŻETÓW MIESIĘCZNYCH 

MUSI BYĆ UTRZYMANA. 

Niemniej jednak rząd, licząc się ze zmniejszoną 
zdolnością płatniczą społeczeństwa i uważając za 
konieczne stworzenie odpowiednich warunków dla 
odbudowy kapitału obrotowego w życiu gospa- 
darczem, dążyć będzie raczej 

_ DO KOMPRESJI BUDŻETU, 
niż do jego pelnego wykonania, gdyby to wyko- 
nanie miało pociągnąć za sobą wyjątkowo ciężkie 
Skutki dla poszczególnych dziedzin życia gospo- 
darczego. W żadnym jednak przypadku wspom- 
niana kompresja nie będzie dotyczyć kredytów, 
przeznaczonych na pomoc dla bezroboczych, 


KRYSZTAŁY i SERWISY STOŁOWE 


krajows | zagraniczna w wielkim wyborze 
kupuje się nejkorzyztniej tylko w firmie 


Józef STEINMETZ, Kraków, Bracka 3-5. 
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Czerwona 


OGÓŁ GÓRNIKÓW WIELICKICH STOI WIERNIE POD SZTANDAREM PPS — BBS 
WCALE TAM NIE ISTNIEJE 


W patek 11 kwietnia wieczorem odbył się 
w Wieliczce wybór rady kopalnianej. W gło 
sowaniu wzięło udzia! 984, tj. 85 procent gór- 
ników. Z tej liczby llata Nr. 2 (PPS) otrzy- 
mała 977 głosów, lista Nr. 1 (BB) wszystkie- 
go razem Ā głosów, a 2 kartki były meważne. 

PPS odniosła zatem w Wieliczce najzupeł- 
niejsze, prawie jednogłośne zwycięstwo. Oka- 
zały te wybory, że PPS utrzymała w Wie- 
liczce w całej pełni swój stan posiadania | jest 
wśród salinarzy wlelickich bez konkurencji, 


Najwytworniejszem okryciem wlosennem 
let TRENCHCOAT — RAGLAN 
ZARZUTKA — UBRANIE 


znanej marki 


„EMJOROS* 


Wytwórnia 
Powszechne Towarzystwo Kanfekcyjne 


Kraków, ulica św. Marka L. 85. 
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Wieliczka 


a BBS tam zgała nie Istnieje. Fakt ten na- 
biera tem donioślejszego znaczenia, jeżeli się 
zważy, że BBS rozwinęła w Wieliczce usil- 
ną agitację, że zwołała tam zgromadzenie, na 
którem przemawiał jeden z czołowych dzia- 
łaczy BBS, dawniej, zanim wystąpił z PPS, 
ogromnie tam popularny | lubiany, niegdyś 
poseł tamtejszy, że BBS przeciągnęła tam na 
swoją stronę p. OQkońskiego, jednego z rad- 
nych miejskich, że wywierano preslę na gór- 
ników kopalni państwowej, że w dniu wybo 
rów sanacja miejscowa rozlepiła ogromne a- 
fisze na ulicach miasią, że wkońcu o godz. 19 
w dniu głosowania do sali magistratu, gdzle 
odbywały się wybory, wkroczyło około 60 
strzelców z komendantem na czele. 

Wszystko to na nic się nie zdało, górnicy 
włelccy jak jeden mąż stoją wiernie przy 
sztandarze PPS. Nic ich nle zachwiało, a BBS 
skompromliiowała i oćmieszyła się gruntow- 
nie. 


Statut emerytalny dla robotników monopolu tytoniowego 


Po pięciu latach wytrwałej waiki Związku Za- 
wodowego Robolnic i Robotników Przemysłu Ty- 
toniowego w Polsce, zostało wreszcie wydane 
przez ministerstwo skarbu zarządzenie, polecające 
Dyrekcji monopolu tyloniowego wydanie statulu 
emerytalnego dla robotników. Statut ten abowią- 
zywać ma od dnia 1 kwietnia br. 

Stalut przewiduje odprawy na wypadek słaro- 
ści, ne wypadek niezdolności do pracy lub utraty 
pracy, oraz emerylury dla wdów i sieroł, poza- 
stałych po robatnikach. Prawo do zaopairzenia 
zyskują robotnicy w raze niezdolności do pracy, 
w razie nieszczęśliwego wypadku. oraz w razie 
dojścia do określonega wieku. 

Emeryturę z powodu niezdolności do pracy u- 
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MARJAN FALK | 


Czary i czarownice © 


W zaraniu dziektw ludzkości zjawia się jako 
pierwsze wrażenie. które natura wywiera na u- 
mysł dzikiego — zabonny strach. 

We wszystkich zlawiskach natury widzi om 
działanie sil nadprzyrodzonych Nie ma on środ- 
ków nowoczesne] cywilizacji, uiarzmiających siły 
matury i zapewniających ludziam bezpieczeństwo. 

Wyobraźnia jego przytłoczana grozą zjawisk 
żywiołowych nie może sobie ich wytłómaczyć 
inaczej, jak działaniem złych lub dobrych duchów 

Ciemności nocy, odgłosy przepaści górskich, 
głód, zaraza, burza. hlask komety. zaćmienie słoń- 
ca — to są dla człokłeka pierwcinego 
przejawy działania złych duchów. 

s się ich stara się jo zjednać przez ofiary i | 
szczęściu lub w czasie trudniejszego 
przedsięwzięcia stara się uzbralć w ich moc. 

A gdy kk czlowiek, dzięki nabytej zręczności, 
lub pewnej znajomości praw natury, lub też dzięki 
zwykiemu kuwlarstwu potrafi podziałać na wy- 
obraźnię innycli, ryclilo przypisują mu kontakt 
z duchami | zdolność do dysponowania sadprzy- 
rodzonemi siłami. Tak rozwija slę kasta kapla- 
nów czyli magów, jeśli dotyczący są Hznani przez 
zorganizowaną społeczność, a pojęcie ..Czarowiii- 
ków”. jeśli spoleczeństwo odmówiło sankcji ich 
działaliości, która skutkiam tego nabrała oachy 
dzialalnośc! pokątnej. 

Jeśli ludność dochodziła do przekonania, że cza- 


rowiik używa nadprzyrodzonych sil nu jej szko” 
de, to przez doraźną zemstą usiłowała sobie wy- 


zyskuje robotnik po 10 latach nieprzerwanej pracy 
w _Monopolu. 

Prawo do odprawy, lub emerylury w razie nie- 
szczęśliwego wypadku przysługuje robotnikowi, 
niezależnie ad liczby przej wanych lal. Zabcz- 
EE na słarość obowiązuje zasadniczo po prze 

oczeniu 55 lat życia, lub też po przepracowaniu 
35 lat w Monopolu. 

Wymiar emerytury zależy od wysokości wyna- 
grodzenia, które pobierał robolnik w ostatnim ro- 
ku przed przejściem na emeryłurę, przyczem wy- 
miar emerytury wynosi od 105 do 210 zł. miesięcz- 
nie, zależnie od slupy zerej. kowej. Fa 10 latach pra 
ey robotnik ma prawo do 40% emurylury, klóra 
wzrasla co roku o 74%, a po 35 latach dochodzi 
do 100% calkowilej emerylury. 

Robotnicy, którzy nie nabyli jeszcze praw eme- 
cylalnych, a zustają zwolnieni z powodu uiezdol- 
ności do pracy — będą olrzymywać jednorazo- 
we odprawy, zależnie od liczby przepracowanych 
lat: od 1 miesiąca, pu 1oku pracy do 7 i pól mie- 
sięcznych poborów, pu 9 lalach pracy. 

Robetnikom, zwulnianym z powodu redukcji, 
również przysługują odprawy w wysokości jedno- 
miesięcznej płacy po roku pracy -- «lo dziesięciu 
miesięcy uposaźcnia, po przepracowanych 14 la- | 
tach pracy. 


mierzyć sprawiedliwość na tym. kióry wedle jei 
mniemania sprowadziwszy grad | burzę zniszczył 
im plony, który spowoduwa| u nich luh u trzody 
ich — grożną skorobę i t. d. 

1 już od naldawniejszych czasów nierzadkie były 
wypadki zabiłanła czarowników czarownik 
z zemsty. 

Tak więc wiarę w czary urodził strach w połą- 
czeniu z ciemmotą, rozlgraną wyobraźnią. a czę- 
stokroć szałblerstwem, oszustwem | zręcznem ku- 
glarstwemi. 


Na wyższym stopniu cywilizacji zmniejsza się 
strach. ba człowiek nie jest |uż tak bezbronny wo- 
bec sił natury, ale wiara w czary nie znika, jak 
długo nie obalił jei rozwój nauk przyrodniczych. 

W Grecji wszyscy z wyiąlkiem Epikurejczyków 
wlerzyłi w duchy i czary. Nieoficjalna magia była 
zakazu. 

Też w Rzymie fsinuły ustawy wydana przeż 
decemvirów, skazujące czarowników na śmierć. 

Istnlaia lednak magla oflclalna wykonywana 
przez augurów, którzy z loiu ptaków į waętrzna- 
ści zwierząt przepowiadali przyszłość. 

Magia dla celów prywatnych byla zakazana, bo 
przepowiadanie przyszłości — mogło być nichóz- 
pieczne ze względów polilycznyci, zwłaszcza w 
epoce oeserstwa, 

Dla pierwszych chrześcijan magja tak oficjalna 
jak i prywatna była świętokradztwem. Caly świat 
bóstw greckich | rzymskich zostal uznany laka 
istniejący rzeczywiście świat złych duchów, de- 
monów. wroglch Bogu i podległych szatanowi. 
Toteż chrześcijańscy cesarze traktują magię jako 
zbrodnię religijną i wydają najostrzejsze dekrety ' 
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poleen na nadchodzące święta znane 

[Ç] * dobroct szynki z młodych wleprzy, 

[] *lelhasy, koczki I wszelkie artykuły 
w zakres masarntwa wchodzące. 
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Wdowy i sieroly po robolnikach mają prawo 
do emerytury, lub odprawy. a ile rahotnik w chwi- 
li śmierci posiadał odpowiednie uprawnienia. — 
Wdowy otrzymują 50% emerytury, którą zmarły 
pobierał, sieroly jedną trzecią emerytury, kiórą 
paene matka lub ojciec, lub do której oni mie- 
i prewa, R 

Ślatuł przewiduje również odprawy pośmiertne, 
klóra wynoszą 200 zl. 

W postanowieniach częściowych statuiy zastrze 
gaja. że na ohszarze Województw Zachodnich 
będą wypłacane różnice między świmdczeniami Mo 
nopalu a świartczeniami ustawowych inslytucyj 
ubezpieczeń. A 

Statut ma byd wydany i podpisany przez Dy- 
rektora Manopolu Tyianiowego, jednak zmiany 
statutu zależne są od decyzji Ministra skarbu. 

Należy stwierdzić, że przepisy co do granicy 
wieku (55 Jal) są uwzględniona w myśl ogólnych 
żądań klasowych organizacyj zawodowych co do 
świadczeń emeryialnych. 

Oczywista, nie wszystkie przepisy słatulu, sire- 
szezonego poroial: zostały załatwione w myśl żą- 
dań robotników, zorganizowanych w Związku Ty- 
toniowców. Niektóre postulaty Związku nie zosta- 
ly uwzględnione. Mimo to jednak, wprowadzenie 
siatulu emerytalnego jest doniosłem zwycięstwem 
robotników tyloniowych. 
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celem zgniecenia magii, zamm jeszcze zakazał Te- 
adozlusz w zupelności kultu bóstw pogańskich. 
Lud wiejski jednak, jak zawsze konserwatywny, 
dlugo jeszcze trwał przy kulcie dawnych bogów, 
a obrzędy niektóre zachowały się lako zwyczaje 
ludowe. Te właśnie obrzędy, jako pochodzące 
z czasów pogańskich najostrzej były prześladowa- 
ne. ale wyrugować ich zupełnie nie zdołano, zdo- 
tano tylko .wywolać wśród lkiu wyobrażenie, że 


| obrzędy te są czemś zdrożnem, bo uwielbiantem 


i wywolywaniem złych duchów, za lakie były u- 
znane dawne bóstwa rzymskie. 

Późna starożytność i wieki średnie była to epo 
ka powszechnej ciemnoty. Ozółnie wierzono w 
wszechobecność szatana i demonów, dybiących 
na duszę ludzką. Przez jedzenie, oddechanie mo- 
żna było połknąć diabła, który opanował duszę 
nieszczęśliwej ołiary. 

Jeden z autorów wspomina o zakonnicy, która 


ziadła sałatę bez przeżeznatia się | nrolknęlła 
diabła. 
Rozróżniano wpętańców, opanowany przez 


jednego djabła (inkluza) à potepieńców — apano- 
wanych przez więcaj inkluzów. 

Ciekawy objaw przędstawia sekta niessaljanów. 
którzy uczynili ciągle plucie czynnością ryttalną, 
sądząc, żę w ten sposób pozhedą sie dlabłów. 

We wczesnej epoce Średniowiecza mało mówi 
się o czaracii. 

Prawnio karane były wedle praw germańskich 
tylko czary złośliwe. Epoka la odzneczą się nis- 
Rlychaną Jatwowiernością. W:ara w djabla byle 
powszechna. Ale też wiara w środki achrorme ko” 
ścioła. była tak silna, że moc szatana nie byla tak 
straszna. 

(Clag dalszy nastąpi), 


Gdy oficerowie poprawiają konstytucję... 


CIERPKIE OWOCE SŁODKIEGO SYSTEMU POMAJOWEGO 


Towarzyszu czy towarzyszka, co czytasz te u- 
wagi muszę Cię prosić o sekundę cierpfiwości. 
Nie zmiewaj się. że ci opowiadamy a tem co się 
dziew. w Portngalji Taki daleki kraj, an; to mo- 
<arsrwo potężne. z którego flotą trzehaby było sie 
leczyć, an: kraj egzotyczny, interesuący dla anto- 
rów szenarmszy firmowych i romansów. Nawet na 
ekrznie me widzi się nigdy Portugali. — A jednak 
zasblkuk Omi na naszą uwagę i to nie tylko dla- 
tezu Że delegaca polska na walnem zgromadze- 
miu Lip. Narodów sąsiaduje stałe z portugalską — 
m nwy prawa alfabetu. Portuzalja mianowicie 
æst raduhme iak Polska rządzona przez .sanacię 
moralną” | 10 równe dingo. W tynrżesanrym maju 
1926 r. Który zapoczątkował w Pałsce wloder- 
stwo „pułkowyńków”, zabrzmiały strzeły na ułr 
sach Lizbony i „największy człowiek w Poriuza- 
is“ general Ramon Carmona zawładnął państwem 
1 rządzi nem dotąd a laski oficerów. 

Są oczywiście j różnice. Dyktatnre w Portugalš 
me jest ukryta. ale calkiem jawną, z neriameniem 
mie prowadzi się tam żadne; gry, tylka się go po” 
prostu me zwołuje. Carmona władzy nie wyszwai- 
dłował udając demokrate, ale ja naprawdę zdobył 
w zbrojnej walce z przeciwoikami. dążąc otwarcie 
do dyktatury, a nie dekiamjąc o oświeconej de- 
mokracji i o konieczności usunięcia „przerostu par- 
lamentaryzmu'; 0 jego zwycięstwie zadecydowa- 
ły armaty. a nie strajk kołejarzy. A po odniesieniu 
zwycięstwa Carmom bez wnułhania przyjął tytuł 
i urząd najprzód nremiera, potem prezydenta 
Rzpitrej; żadnymi słonnanymi premierami, an pre- 
zydentami przed odpowieziałnością się nie zasia- 
wiał i do dzisiejszego dnia jest jawnym prezyden- 
tem-dykiatorem. Nigdy zresztą general Carmona 
w swołch publicznych wystąpieniach me poruszał 
kwestii dolnej garderoby, ami wypróżnień fiziolo- 
Eiczrych. 

Pozostaje jaki że, Portugalia jest rządzona przez 
„najwiekszego człowieka w Portugalii" na podsta- 
wie milasa doń wojska, t. aliicerów, od maja 
1926 r. i system pomajowy, nie natrafiając na har 
muice ze strory „sejmokracji*, mógł się tam roz- 
wirnąć w calej pełni i wydać swe błogosławione 
owoce. — I wydał! Tlepesze donoszą, że w Angot, 
Koloni portugalskiej w Afryce, niejaki pułkownik 
Foa (przedsiębiorczy to. a pełen animuszu naród, 
ci pułkownkcy) pozazdrościł laurów „sajwiększe- 
mu człowiekowi" i urządził w Angoli „dn, majo 
we" w marcu b. r. Zważywszy zorętszy klimat 
Angoli, nie jest bo zawcześnie. Dość, że wkroczył 
do Sao Pawo de Loanda, stolicy Amoh na czele 
przychylnych sobie oddziałów wojska j nie mogąc 
się ogłosić prezydentem republiki portugalskiej, o- 
ElosH się komendantem garnizonu wojskowego w 
Angaii. Przy tej sposobności popłynęło oczywiście 
niego krwi zabiło nawet kilku wyższych urzędn 
ków (o prostych żołnierzy ktoby się tam o- 
szczył!). Dokorawszy tej sanacji, pnikawnik Foa 
¿wróci sę do rządn w Lizbonie, ściślej mówiąc, 
do swego mirza | perwowzorn generala Carmo- 
Dy z propozycią zalegalizowania tego przewrotu 
przez zatwierdzenie po formale w .zdobytej” 
£odności komendanta garnizonu. 

P. Carmona uczynić tego, rzecz prosta, nie mo- 
że. gdyż w takim razie co jeden pułkownik uczy” 
mil w Angoli to drugi uczyni w Goa, a trzecz w 
Mozambiku, czwarty w Timorze, a w Ślad za gar- 
nizonami kołoojkinemi gotowe iść zamnizony pro 
wiicjomałne w samej Poriupeli i.. państwo por- 
tugałskie rozsypie się na szereg małych państe- 
wek dyktatorskich. fakiycznie niezawisłych od 
dyktatora w Lizbonie; historja zna dosyć wypad- 
ków takiego „rozwoju“ wstecz. Ale dyktator Por- 
tugelli nie nczynił też tego, co uczyniby każdy 
rząd każdego państwa, w którego posiadłościach 
kopnialnych, czy prowincjonalnych zaszedłby ta- 
ki wypadek; me wysłał corychiej na miejsce bun- 
tn sil zbrofrych, któreby Drzywróciły porządek 
prawny i rozstrzelaty zbuntowanych oficerów, 
wyobrażających sobie. że Żyją w czasach średnio- 
wieczu. Wydał „zarządzenia zmierzające do unik- 
nięce rozlewni krwi”, jak głoszą oficjalne depesze; 
fota wokna w porcie ltzbońskim szykwe się do 
wyruszenia w drogę; w sztabie generalnym w LCi- 
zbonie odbywają się narady. Nad czem gen. Car- 
mhona tak długo Się zastanawia? Swiuacje Jest 
przecież prosta. 

Prosta de każdego rządn wyszłego z „sejmo- 
kracji”, ate djabekiie skomplikowana dla opartego 
o wojsko „wielklego człowieka”. Stłumić rokosz 
wojskowy. karać zuchwalego rokoszanina, — a 
kim jest sum gen. Carmona? Kim jest każdy dyk- 
tator? Takie dobra prawo pulkowmka Fol do 
władztwa w Angoli jak į prawo generała Cermony 
do władztwa nad całem państwem portugalskiem. 
Niema buntu tam, zdzie niema imego prawa, Jak 


prawo siły i bagnetu. 

Wojsko miałoby tlumić bunt ale czy zechce? 
To już nie będzie walka między żąduą władzy ka” 
stą aiiceraka, a „cywibamią*, opierającą się na 
konstytucji, lecz między dwiema klikami oficer- 
skiemi, z kłórych żadna nic me moramej przewagi 
nad drugą. Woła wojska. ti. oficerów jest jedynyin 
tytulem Carmony do władzy i nie może knpono- 
wać tymżesamym oficerom. | dlatego wyprawa 
do Angoli nie może być ekspedycję karną prawa- 
witego rządu przeciw buntownikom, lecz wojną 
między dwosia hersztawi hasel żołdackich. Zwy- 
cięży ten. którego banda będzie simiejsza i wler- 
nlejsza i nikt nie może przewidzieć, która nią bę- 
dzie. Wynik wojny jest zawsze wielką niewiedo- 


mą. — I dlatego to zen. Canmona zadrżał nagle | mai... 


„N A P R Z © D* — Nr, 88 Poniedzialek 14 kwietnia 1930 d 


przed roziewem krwi; on, który dowiódł przed 4 
laty, że krew rorlewać iKrie. 

Dyktator Portugalii stoj wobec ciężkiego zagad- 
nienie; może z tego wytwnie; ale choćby zwycię” 
ży! tym razem. nie zdola zabezpieczyć się od zna- 
kzienia się na nowo w tej sytuacji. Zawsze się 
znajdą łudzie, którym zdobyte baknetami i ryzy- 
kanctwem laury spać nie dadzą. Rokosze wojsko- 
wę tkwią korzeniami w lstncie rządów wojsko- 
wych. I to co dzi się stało w Portugalii, jntna mo- 
ie się powtórzyć w... innym kraje © „Sikrym rzą” 
dzie”. Jeśli droga do Kapitolu nie przez Forum 
prowadz, lecz przez.. most, to dziś jeden genern! 
przezeń przechodzi a iutro drugi. Mosty bywają 
cierpliwe i pozhawione sentymentów. 

I może dobrze byłoby, by ludzie, którzy — i po- 
za Portugnlją — uważają bagnety za bardzo wy- 
godne siedzenie. zadumałi się głęboko nad tą... nie= 


| zmpelnie egzotyczną Iństoryiką. I u nas był także 


W. JI. G. 


Z Gdyni na zdobycie Wenezueli 


PIRACKA WYPRAWA ANNO DOMINI 1929 


Są ludzie, którzy skarżą się na szarzyznę życia 
współczesnego 3 szukają żenia o niej w po- 
wieściach kapana Marryada, Slevensona it. p- 
Ciągną ich malownicze czasy gdy na morzach krą- 
żyly pirackie okręty, gdy śmiali awanturnicy wy- 
ruszał ze szpadą i pislolctem na zdobycie kró- 
destw, gdy... dłngo możnaby ie reminisczncje roz 
wijać. Ci wielbiciele starych, dobrych, korsarskich 
czasów nie bez przyjemności dowiedzą się zapew- 
ne, że przed sądem w Hamburgu rozpoczął się w 
środę proces przypoininający do złudzenia fabu- 
ły awanineniczych powieści. A jak ła było — opo 
wiem 

Żył sobie pod gorącezn słońcem Wenezueli nie- 
jaki p. Del Gado kióry chciał zosłać dyktatorem. 
Pragnienie wcale nie dziwne jeśli się zważy, że 
cala prawie południowa Ameryka jęczy od kilku- 
dziesięciu lat pod hłogosławieństwcin rządów „naj- 
większych ludzi” różnego kalibru. Tylu tam było 
już dyktatorów różnej maści, czemuby nie miał 
być i Del Gado. Generalem hył, wielkim człowie- 
kiem się czuł; cóż więcej trzeba do cia 
„radosnej twórczości”. Bieda byla tylko w lem że 
w ostatnich czasach rządy poludniowo-amerykań 
skie rozioczyły rad handlem bronią, jak również 
nad niami różnych dyktatorząlek baczną 
kontrolę i trudna byłe tam znależć „bazę“ z kłórej 
możnaby wyruszyć na zdobycie Wenezueli. 

Wyruszył tedy p. Del Gado do starej, prozaicznej 
Emiopy i zaczął szukać... firmy handlowej, kłóraby 
mm to urzędzua. jeśli mogą być kapitaliści luku- 
jacy swój kapil w urządzaniu pogrzebów, dla- 
czego inny kapilelisia nie miałby robić w intere- 
Sie zamachów slanu. Ryzyko Irochę większe, ale 
oprocemowanie kapitału duża, dużo większe. I 
firma znalazla się, solidna firma, „Prenzlau und 
Kramarski* w Hamburgu. Panowie ci byli ar- 
matorami (właścicielami okrętów) i po królkim 
targu zgodzili się oddać kandydatowi na „najwięk 
szega czławicka w Wenezucli" do rozporządzenia 
jeden ze swoich okrętów i odpowiednią ilość ka- 
rabinów, karabinów maszynowych, rewolwerów, 
szabel i innych narzędzi pracy. Wszystko na kre- 
dyi, na ewikcję przyszłej sanacyjnej działalności 
w Wenezueli. Wybrana okręt z piękną nazwą 
ke", znaleziono kapitana o mniej pięknie brzmią- 
cem nazwisku Ziplik kłóry zgodził się objąć ko- 
mendę nad tą romaniyczną wyprawą « ilc zosta- 
nie mianowany admirałem w Wenezueli, na co się 
p. Del Gado naturalnie zgodził. Trudniej było z za- 
žoge. „Wiłki morskie" XX w. są djablo nicroman- 
tyczne i przed kodeksem karnym mają ogromny 
respei. | na to znaleźli radę przedsięhierczy ar- 
meatorzy i przyszły „admirał wenezuelański”. Maj- 
ikom oświacczono poprosiu że „Falke“ iezie 
de Europy wielką wyprawę filmową. ] „Falke“ 
wyruszył — ale najprzód do Gdyni. Tam załado- 
wano na okręż 1186 skrzyń amunicji, 54 skrzynie 
karahinów i 4 skrzynie karabinów maszynowych, 
rewolwerów, szabel, bagnełów i t. p. Ten niezwy- 
kły ladunek wzbudził wśród prozaicznie nasirojo- 
nych marynarzy wielki niepokój. Zaczęli pyiać, co 
to marzy i pp. Prenzlau i Kramarski musieli się 
osobiście poiatygować da Gdyni aby wyłłómaczyć 
iym poziomym naturom że wezystko jest w porząd 
PA w zgodzie z kodeksem. a 

WYPRAWA PRZEZ OCEAN 

„Fałke” wypłynął wreszcie z Gdym! wioząc wy- 
żej opisany ładunek i 22 „artystów filmowych" tak 
bowiem zaprczeniowanu załodze kandydatów na 
dyktatora i jego pułkowników. Pa drodze film za- 
szął się rozwijać; ołwarlo jedną z pak i każdy z 22 
zdobywców Wenezueli dastał szablę i rewolwer, 
które, jak wiemy, „nie są orężem”. Polem pokazaly 
się mundury oficerskie, przyszły dyktator zabły- 


snął w mundurze, według opisu marynarzy „wspa 
malszym niż Eudendorf na imieninach Wiłhel- 
ma, zaczęły się odbywać ówiczenia wojskowe i re- 
gularne warty. Marynarze z zajęciem przyglądali 
się lym „próbom do filmu“ i dziwili się dlaczego 
nie robi się odrazu zdjęć. Wreszcie minięta Azoty, 
kapitan Zippłit! zwołał załogę, i na wyżce kapitał- 
skiej odbyło się troczysie złożenie przez kapilana 
przysięgi wierności „prezydentowi“ Del Gado i no- 
minacji przez tegoż „prezydenta“ kapitana Zip- 

plitla „pierwszym adimirałem Wenezueli", Biedni 
piraci pomimo woli z niepokojem szukali oczami 
aparaiu filmowego. Przecież już chyba nie próba! 
Dopiero zdjęcie flagi niemieckiej z masztu i wcią- 
gnięcie wonczuelańskiej uświadomNo biedakom że 
to nie film, tyłko operetka grożąca tragicznem za- 
kończeniem. Powslał Jameni, niepoelyczne wilki 
morskie wołały o zawinięcie do pierwszego lepsze- 
go portu, pod skrzydła opiekuńczego koiłeksu, ale 
dobrze wycelowane rewolwery w rękach przy- 
szłych sanałorów Wenezueli przekonały ich że nie 
uda się ujść losowi. ł „Falke“ płynał po falach o- 
canv unosząc 23 (włącznie z „admirzlem") kandy- 
dalów na dyktaiorów i śmiertelnie wystraszona 
gromadę niepoetycznych marynarzy. Dla pociesze 
nia tych ostatnich „prezydeni” rozlał między nich 
całe „zapasy skarbowe“ w kwocie. 26 dolarów. 
Dalby więcej, ale naprawdę nie mial. 


TRAGICZNY KONIEC OPERETKI 


Operetka zakończyła się oczywiście z chwilą 
przybicia do lądu. Wjechano do poriu Cumana, 
aby go „żdwobyć” i uczynić zeń podstawę zwycię- 
skiej wyprawy Del Gady na stolice. Karabiny ma- 
saynowe zosłaly ustawione na pokładzić i zaczęły 
rechałać. Jednakże wladze miejwowe szyhko o- 
chłenęty z oszołomienia i zaczęła się regularna bi- 
Lwa w klórej eperetkowy „prezydent“ i większość 
jego „putkowników” znałazła tragiczną śmierc. 
Kapilan Zippliti otrzeźwiany ze snów o admiral- 
slwie już po godzinie zmiałnł na pełne morze ile 
sił w maszynach. Zimysłu handlowego nie siracił 
jednak i w iej Iragicznej chwili. Projekiował sprze 
danie znajdującej się na okręcie broni i amunicji 
prawowilym władzom Wenezueli, ale wybuch fu- 
rji zrozpaczonej załogi unirestwił te rozumne 
plany. Skrzynie z cennym ladunkiem poszły na 
tno oceanu, a sam „admiral“ wraz ze swoim okrę- 
iem został przyłapany w Port of Spain na angiel- 
skiej wyscpce Triniiad, gdzie musiał zawinąć ba 
mu węgla zabrakło. Prozaiczna a rzeczywista rze- 
czywislość XX w. pechwyciła w brutalne „azury 
aslalniego praw dopodobnie pirata, który Zapom- 
nial, że lo mie stare, dobre czasy, ale miesiąc lipiec 
1929 r. I dziś „admirał“ siedzi na ławie oskarża- 
nych wraz z pp. Prenzląuem i Kramarskim, a sę- 
dziowie mozolą głowy z jakiego ich skazać para- 
grafu, bo kodeksy nowoczesne nie przewidują ta- 
kich występków. Tak się zakończyła wyprawa z 
Gdyni na zdobycie Wenezueli. 


DOM „KONFEKCYJNY" 


EMIL KATZ, Kraków, ulica Grodzka L. 26 


Poleca na sezon obecny w największym wyborze 


: 
È Í 
i i 
$ gotowa ubrania marynarkowe 1 sportowe, płaszcze, H 
s 
i | 


raglany, bundy podróżne, płaszcze i ubrania atu- 
denckie araz chłopięce i tp w pierwszorządnem 
wykonaniu PO CANACH BAROZO NISKICH. 
Na łądanie wykonuje powyższe artykuły na miarę 
WEDŁUG OSTATNICH MODELI. 


P. GOŁĄB, Kraków, Florjańska 57 


427 tuż przy Bramie — poleca 


PŁASZCZE MĘSKIE 


i MATERJAŁY siosrsxe 


w dużym wyborze po niskich cenach. 
Dla pp. Urzędników dogodne warunki zaplaty. 


Walne zgromadzenia TUR 


w Krakowie 


W niedzielę 6 bm odbyło się w Domu Robotni- 
czym przy ul. Dunajewskiego 5 doroczne walne 
zgromadzenie Towarzystwa Uniwersytetu Robot- 
niczego, Oddział im. Adama Mickiewicza w Kra- 
kowie. Na zgromadzenie przybyli niezwykłe licz- 
nie członkowie TUR. 

Zgromadzenie zagaił prezes tow. Korolewicz, po 
święcając wspomnienie pośmier(ne zmarłym człon- 
kom TUR w okresie sprawozdawczym Śp. tow.: 
senatorow| Englischowi, Lasoniowej i Motylawi. 
Pamięć zmartych uczcili zebrani przez powstanie. 
Następnie tow. Komolewicz, nawiązując do spra” 
wozdania z działalności TUR drukowanego w „Na 
przodzie”, rozwija je, podając w jakich warun- 
kach rozrastał się oddział krakowski 

Następnie tow. Czerwieniec, skarbnik TUR, od- 
czytuje sprawozdanie kasowe, podając źródla do- 
chodu i wyszczezólniając poszczególne pozycje roz 
chodów, tow. R. Szymański, sekretarz, składa spra 
wozdanie z działałności sekretariatu, oddziału kra- 
kowskiego i egzekutywy na Okręg, poczem po zło- 
Żeniu przez tow. Jure imieniem Komisji rewizyj- 
nej sprawozdania, przedlożono walnemu zgroma- 
dzeniu wniosek o przyjęcie do wiadomości zamknię 
cia kasowego i udzielenie ustępującemu wydziało- 
wj absolutorjum Po tym wniosku rozpoczęto dys- 
kusis. 

Przebieg dyskusji był rzeczowy i stał na wysQ- 
kim poziomie. Wszyscy mówcy bez wyjątku, uw 
znali w swólch wywodach owOcną działalność u- 
stępującego wydziału, oraz olbrzymi rozwój TUR 
w Krakowie. Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
teatru TUR, oraz sprawa wycieczek. W powyż- 


szej dyskusji zabierali głos tow.: dr. Drobner, dr. 
Rosenzweig, Fleszar, Januszowa, Czerwieniec, 


Janik, Rzeźnik, Kustowski, dr, Ringelhcim, Szczer- 
ski, Wł. Malinowski, F. i Z. Grossowie itd. Po za- 
kończeniu dyskusji wniosek komisji rewlzyjnej 0 
udzielenie absolutorium ustępującemu zarządowi, 
iednomyśtnle uchwałono. 

Następnie przystąpiono do wyboru zarządu. Po 
naradzie tow. Przybyś imiemiem komisii - matki 
przedłożył następującą listę kandydatów do nowe“ 
zarządu TUR: tow, prof. Korolewicz, tow. Klucz- 
ka, tow. Czerwieniec, bow. Szymański, tow. Rzeż- 
mk, tow. Pietrucha, tow. dr. Szumski, tow. dr. 
Rinzelheim, tow Kożuch, tow. Fleszar, tow. Bo- 
rowicz i tow. Janik Komisia rewizyjna tow.: Ku- 
stowski, Jura i Z. Gross. Sąd Koleżeński tow.: F. 
Gross, Januszowa, Lehman, Lęczner į dr. Rosen- 
zweig. Zastępca tow. Bartosik. 

Po wyborach tow. Czerwieniec przedstawił bu- 
dżet na rok 1930, który po krótkiej dyskusji hez 
poprawek uchwalono, 

Wkońcu prezes tow. Korolewicz poddał pod gło- 
sowanie wioski, złożone w czasie dyskusi. Mię- 
dzy innemi uchwalono wmiosek tow. dr. Drohnera: 
„Zarząd TUR w Krakowie przedłoży najbliższe- 
mu Kongresowi TUR wniosek w kierunku zmiany 
statutu, przez wstawienie działu o utworzeniu Są- 
du Organizacyjnego", dalej uchwalono wnioski: 
tow. WI. Mallnowskiego, aby polccono nowemu 
zarządowi wydanie opracowamej przez członków 
TUR „Bibliografji socłalistycznej" i uruchomiono 
miesięczne wydawnictwo „Latarnia, wniosek tow. 
Kustowskiezo, aby urządzić kurs dramatyczny dla 
członków teatru TUR. Wkońcu uchwalono jedno- 
głośnie podziękowanie tow. Pytlikówmie i tow. 
Chmirzance za prace w sekretarjacie, oraz tow. 
Misiołkówmie za urządzanie pogadanek dla dzieci. 


NOWE WŁADZE TUR W KRAKOWIE 
Na posiedzeniu wydziału nowy wydzlał ukom 
stytuówał slę w następujący sposób: Prezes tow. 


Na sezon wiosenny i letni. 
Już nadszedł wielki transport płaszczy damakich, 
trenchcoutów 
raglanów oraz ubrań męskich w najnowszych 
modelach po cenach konkurencyjnych, do firmy 


KONFEKCJA DAMSKA I MĘSKA 
HERMAN FRANKEL 


Kraków, ul. Stradom 5, I. p. i 11 (w podworcu) 
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W. Karolewicz, włceprazes tow. T. Kluczka, se- 
kretarz tow. St. Rzeźmik, sekretarz Okręgu tow. 
R. Szymański, skarbnik tow. St. Czerwieniec, go- 
spodarz tow. J. Pietrucha, członkowie wydziału: 
tow.: dr. T.'Ringelheim, J. Kożuch, dr. R. Szum- 
ski, Sz, Fleszar, I. Borowicz, i M. Janik. Komisja 
skontrująca tow.: Kustowski, Z. Gross į Jura. Sąd 
Koleżeński (podany w uchwałach walnego zgro- 
madzenia). Zarząd plaży tow.: prezes Karolewicz 
i Rzeźnik, madzór nad budowlami piaży tow. wi- 
ceprezes Kluczka, sąd polubowny plaży tow. dn 
J. Rosenzweig, zastępca tow. dr. A. Muller. 

Kurator Organizacjj Młodzieży TUR tow. prezes 
Korolewicz, 

Komisia teatraina teatru TUR tow.: 
Fieszar i reżyser Szczerski. 

Komlsia Ribgoteczna tow.: dr. Lange, dr. W. 
Szymańska i kierowniczka Biblłoteki tow. Ringel- 
heimowa. 


NA ŚWIĘTA? 


Korołewicz, 


HA. senma 


znane z dobroci 


SZYNKI i KIEŁBASY 


A, Różycki, kraków Sławkowska 22 
wiadomości polityczne 


ZMIANY NA PLACÓWKACH 
DYPLOMATYCZNYCH 

W związku z odwołaniem do centrali Minister- 
stwa spraw zagranicznych posla polskiego w Te 
Neranie, Stanisława Hempla, poselstwo polskie w 
Teherane obeknuje obecny poseł w Sofji, p. Wla- 
dysław Baranowski. Stanowisko posła w Sośji be- 
dzie powierzone naczelników: wydzrału ustrojów 
międzynarodowych w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych p. Adamowi Tarowskiemu, 

WYJAZD MINISTRA KWIATKOWSKIEGO 

Mumister przemysłu 1 handlu p. Kwiatkowski wy- 
jeżdża w tych dniach zagranicę. W związku z tem 
w kołach politycznych wzmogły się pogłoski o je- 
go usłąpieniu. 

ZGON POSŁA LWA BACZYŃSKIEGO 

Onegdai zmarł w sanatorium pod Wiedniem w 
58 roku życia poseł do Sejmu z klubu ukraińskiego 
Lew Baczyński, prezes ukraińskiej partji socjal-ra- 
dykalnej P. Lew Baczyński by! długoletnim po- 
słem do parlamentu austriackiego przed wojną. Na 
miejsce, opróżnione przez zgon posla Lwa Baczyń- 


skiego, wchodzi do Sejmu tow. Włodzimierz Tem- . 


nick] z ukraińskiej socjalnej demokracii. 
KOMPROMIS W NIEMCZECH 
POD DYKTATURĄ NACJONALISTÓW 

W piąłek, w godzinach popołudniowych, doszło 
do kompromisu między stronnictwami, popierają- 
cemi rząd kanclerza Bruninga w sprawie podwyż- 
szema podatku od piwa. Tem samem główny 
punkt sporny, uniemożliwiający dotychczas zała” 
twienie programu finansowego przez Reichstag, — 
został zlikwidowany. Na podstawie tego kompro- 
misu bawarska partja ludowa zgodziła się na pod- 
wyższenie podatku od piwa w granicach od 45 do 
50 procent, wyrażając jednocześnie zgodę na po- 
parcie rządu. Frakcja niemiecko-narodowa do tei 
pory nie oświadczyła się jeszcze oficjalnie, czy 
glosować będzie za programem finansowym Tzą- 
du. Stanowisko bawarskiej partji ludowej spowo- 


dowało pewne odprężenie w sytuacji politycznej. | 


UKŁADY ANGIELSKO - SOWIECKIE 

W sprawie rokowań angiejsko-sowieckich dono- 
szą z pewnych źródeł do Londynu, że prowadzone 
obecnie pertraktacie dotyczą narazie modus viven- 
di w sprawie Obrotu towarów, dzialalności „Torg- 
predstwa" oraz nietykalności wyższych urzędni- 
ków sowieckich. Pozatem wyłoniona została ko- 
misja, składająca się z dwunastu rzeczoznawców, 
po sześciu z każdej strony dla omówienia kwestii 
długów i spraw ilnansowych. Podpisanie modus 


vivendi nastąpi prawdopodobnie niedługo, przy- ` 


czem podpiszą go: Henderson i Sokolnikow. Na- 
tomiast prace komisji dwunastu rzeczoznawców 
potrwają dłużej. Rokowania w sprawie układu o 
rybołóstwie rozpoczną się prawdopodobnie pa pod 
pisaniu modus vivendi Przewidziana jest również 


wymiana not co do aktywności umów 1 traktatów. ! 


PRACOWNICY UMYSŁOWI!: Robotnicy, dzię- 
ki swym Związkom, stanowią zorganizowaną silę 
w społeczeństwie i Państwie. Chcecie, by się Z 
Wami liczono? Wstępujcie da Związku Zawoda- 
wego Pracowników Umysłowych, Kraków, Sław- 
kowska 6. 


Krajowy Magazyn Odzieżowy 
i S. KLAPHOLZ, Grodzka 65 


poleca na sezon wiosenny i letni: 
Ubranla męskie, Trenelieoaty, Zarzuiki oraz 
specjalny DZIAŁ KONFEKCJI DZIECIĘCEJ. 


Ceny konkurencyjne, * Uwsga na adres. 


soere 


Z życia robotniczego 


ZEBRANIE KRAKOWSKICH PODMAJSTRZYCH 
MURARSKICH 

Dnia 9 bm. odbyło się w Domu Robotniczym 

ponowne bardzo liczne zebrania krakowskich pod- 


majstrzych murarskich, na którem po wysłuchaniu 
sprawozdania ustępującego zarządu i po ObSZEr- 
nej i rzeczowej dyskusji wybrano nowy Zarząd, 
do którego weszli doświadczeni | znani w ruchu 
rohotniczym iowarzysze. Zaznaczyć należy, że 
oddział podmajstrzych prowadzi blura pośrednic- 
twa pracy, gdzie powinni zglaszać się wszyscy 
podinajstrzy poszukujący pracy. 


Sprawy. partyjne 


WYKŁADY NA KURSIE DZIAŁACZY 
SAMORZĄDOWYCH W TUR 

(w czytelni TUR, ul. Dunajewskiego 5 parter) 
Środa 16 bm, Tow, proj. W. Korolewicz: „Szkol- 

nictwo i oświata pozaszkolna”, (2 godz). 
Czwartek 17 hm. Dr. Szczęsty Wachholz, doceni 

Uniw Jaziell.: „Administracja gminna”. (2 godz.) 

Wykłady odbywają się od godz. 7—9 wiecz. 
cuz | (|. JA. <uiggg 
brawdziwie najdoskonalsze 


I maszyny do pisania 


są tedunie 


L. C. SMITH ct CORONA 
LUDWIK AKSMAN Kraków, Szewska 22. 


Rok założenia 1902. Telefon 3288. 
| una 


Przeglad gospodar cy 


MONOPOL ZAPAŁCZANY W GDAŃSKU 
| Gdańsk, 12 kwielnia (PAT), Na wczorajszem po- 
, siedzeniu Sejmu gdańskiego przyjęto w 2 czytaniu 
| projekt uslawy o wprowadzeniu monopolu zapał- 
| czanego. Przeciwko ustawie głosowali socjaliści i 
komuniści oraz część nacjanalistów niemieckich. 
Gdańsk. 12 kwietnia (PAT). Przez dwa dni to- 
czyły się rokowania między Polską i Gdańskiem 
w sprawie ujednostajnienia ustawodawstwa w 
dziedzinie monopolu zapałczanego. Rokowania te 
zostały spowodowane na skutek umowy zawartej 
przez Gdańsk z koncernem Kreugera o wprowa- 
dzenie monopolu zapałczanego w Gdańsku. 


Z SALI SĄDOWEJ 


WYROK W SENSAGYJNYM PROCESIE 
| Sad okręgowy w Warszawie ogłosił w piątek 
wyrok w toczącym się od 5 dni procesie Stefana 
Grudzielskicgo, oskarżonego o sfałszowanie wek- 
sli na sumę 7.000 zł. oraz o zabójstwo b. majora 
Józefa Kloba w Konslancinie pod Warszawą. Sąd 
wydał wyrok, skazujący Grudziclskiego za fałszo- 
wanie weksli na 1 rok więzienia a za zabójstwo 
| popełnione w slanie podniecenia na 3 lata wię- 
zienia z pozbawieniem praw i zaliczeniem 19 mie- 
sięcy aresztu śledczego. Pozatem zasądził powódz- 
two cywilne na rzecz rodziny zabitego w sumie 
4.600 zł. tytułem zwrotu kosztów pogrzebu. Nato- 
miast żądanie 1 złotego jako rekompensaty siral 
moralnych sąd addalil. Sad zdecydował pozosta- 


| wić oskarżonego w więzieniu. 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
„CONCORDIA“ 
Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 331 


nialszych, pizeprowadza @kshumacje i przewozy zwłok 
do wazystkich krajów 
Mniej zasobnym daleko idące uztępatwa. 


| urządza pogrzeby od najekromniejszych do najwapa- 
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| Nie ŚWIĄTECZNY NAPRZODU NAPRZODU 


Z okazji Swiąt SE EEE wyjdzie numer 

świąteczny w znacznie zwickszonej obictości. 
Obok wielkiej i bogatej treści części redakcyjnej zamierza 
Administracja starannie wyposażyć 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ ERENER 


Zlecenia prosimy nadsyłać najpóźniej do 15 kwietnia. 
Wszyscy interesowani, oceniając korzyści reklamy 
NAPRZODU, zechcą pospieszyć się ze zleceniami do 
tegoż N-ru świątecznego, 

Administracja Naprzodu — Kraków. ulica Dunajewskiego L. 5. 


Prawda o zajściach w Olkuszu 


SANACJA W OBRONIE ŁAJDACTW 


Po krwawych zajściach w Olkuszu prasa sana- 
cyjna („Kurierek Krakowski") przedstawia fałszy- 
wie i wykrętnie przebieg tych zajźć, usiłując winę 
za wypadki zrzucić na robotników i PPS. Tym- 
czasem pewnem |eai ponad wszelką wątnilwość, 
Że robotnicy silą wyprowadzili z mieszkanla dy- 
raktora Otto ] nie wyrządził mu uajmniejsze] krzy- 
wdy. Natomiast policja rozprawiła się z robotnika- 
mi w taki sposób, że jeden robotnik. tow. Majche- 
rek, zmarli wskutek poniesionych ran od kul poll- 
oyjnych, a siadmlu robotników lest rannych. 

KTO JEST P. OTTO? 

Zgóry ostrzegamy prasę sanacyjną. aby sle nie 
angażowała w obranie dyr. Otto, bo się skompro- 
mituje. Stosunki w fabryce są następujące: Fabry- 
ka naczyń emaliowanych w Olkuszu jest własno- 
ścią Niemca p. Wesrena, biura tej fabryki lak i ta” 
kej samej fabryki į fabryki gumy tegoż p. Weste- 
na w Wołbromiu, obsadzone są przez Niemców, 
Ke g zagranicy. W fabrykach p. We- 

tena panuje hezwstydny wyzysk robotników, te- 
for | nalgrawamie się z polskich ustaw socjalnych. 
Robotnikom płaci się 90 procent zarobku artyku- | 


lami żywaościowemi ze sklepu fabrycznego, CZĘ- | B 


sto śmierdzącą słoniną. P. Otto nie jest rzeczy- | 
wistym dyrektorem, lecz igurantem do pokrywa- 
nia sprawek p. Westena. 

Jest to człowiek. który nieraz luż prowokował 


Zwiazki | zoromadzEnia ; 


o 
KONFERENCJĄ OKRĘGOWA PPS KRAKÓW- 
MIASTO odbędzie się w poniedziałek 14 bm. o 
zodz. 7 wieczór w sali Domu Robotniczego ulica 
Dunajewskiego 5 II p. 
OKR PPS Kraków-miasto. 

KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW ZA- 
WODOWYCH odbędzie się w poniedziałek 14 bm. 
a godzinie 6'30 wieczór w sali Domu Robotnicze- 
go. ul. Dunajewskiego 5 II p, Uprasza się człon- 
ków Zarządów o niezawodne i punktualiia przy- 
bycie. 

KONFERENCJA PRZEWODNICZĄCYCH ZA- 
RZADÓW ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH odbe- 
dzie się we środę 16 bm. o godzimie 6'30 wieczór 
w sali Domu Robotniczeza, ul. Dunajewskiego 5 
1l] p. Uprasza się wszystkich przewodniczących o 
niezawodne przybycie na powyższą konierencję. 

ZGROMADZENIE WSPÓLNE PIEKARZY I I II 
GRUPY odbędzie się w niedzielą 13 kwietnia o 
godz. 10 rano przy ul. Dunajewskiego 5 II piętro. 
Uprasza się robainików piekarskich całego Kra- 
kowa o przybycie. 

POSIEDZENIE ZARZADU OKRĘGU KRAKÓW 
ZW. ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH odhodzie 
sią w poniedzialek 14 bm. o godzinie 6 wioczór 
w sekretariacie murarzy przy ul. Dunajewskiego 5 
II pietra oficyny. A 

TEATR TOW. ROBOTNICZEGO W PODGÓ- 
RZU (ul. śmalki 9) odegra w niedzielę 13 b, m. 
„Subłokatarki”, kamedię w d uktacli Adama Grzye 
W Poczatek a godz. 7 wieczór. 

Czysty dochód na dokończenie budowy Domu 
Robomiszega w Pudgórzu. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU ZWIAZKU ZAWO. 
DOWEGO PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
odbędzie sig we środę 16 kwielnia br. o godz. 7:30 
wieczorem w lokalu przy ul. Slawkowskiej 6. — 
Uprasza się wszystkich członków o niezawodne 
i punktualne przybycie, 


, zajścia z robotnikami; przed kilku dniami były iak- 


że zajścia w Wolbromiu w fabrykach p. Westena. 
P. Otto jest wanieszany w głośną w swoim czasle 
aferę z nieprawnem uwalnianiem poborowych od 
wojska w Olkuszu. Dotychczas nie było sądu. Dzi- 
wne przewiekanie, zdumiewające. P. Otio nie do- 
trzymywał umów ze Związkami, łamał umowy i 
własne słowa. 

Podpisany ostrzegał p. Otto wobec inspektora 
pracy, że postępowaniem swoim nietylko przynosi 


| soble I firmle uimę, lecz doprowadzi robotników 


do rozgoryczania, które się moża fatalnie skończyć. 

W fabrykach p. Westena panują skandaliczne 
stosunki, za które ponosi adpowiedzialność p, Ot- 
ta. Jest niezłychanem. aby władze w obranie ta- 
kich stosunków używały przeciwka robotnikom 
karabinów. 

Zygmunt Boclan, 
sekreiarz C. Z. Robotn. Przem. Chem. 


kolorach s doksylitu w p e 
snych maczyń može być nakiadzna, Iolecam także „DO- 
OLIN", płyn do czyszczenia melai! i proszek do 4z0- 
rowanie wszelkich naczyń kuctennych | lazlenek, — 


Metepeira Marja SIEROTWINSKA 


Małopolskę 
Krakow, Sianna 12. Skiep. Tel. 37-47 


Ruch kolcjarski 


—e- 
ZGROMADZENIE KOLEJARZY W TARNOWIE 
/W Tarnowie dnia 8 bm. odhylo się masowe 
zgromadzenie pracowników warszlałowych. Wiel- 
ka sala zgromadzeń nie mogla pomieścić wszysl- 
kich zebranych, reszla stać musiała w korylarzu 
i za oknami. Wrzemawiał do zebranych tow. Rysa 
na temat: „Obecna syluacja w kul twie a po- 
lożenie pracowników kolejowych". Naslrój wśród 
zebranych był poważny. Zaznaczyć należy, że 
wśród pracowników istnieje silne oburzenie na po- 
majowy syałem rządzenia pańeiwem i ua kole- 
Jach, z którego wynikłe zie skutki muszą ponosić 
pracownicy kolejowi, wraz z całą klasą robolni- 
czą w Polsce. 


BY NA ŚWiĘTA! %m 
Szynki, boczki, karczki, kiełbasy 
połędwicawe, krajane 
1 różne specjalności w zakres wędli- 
niarstwa wchodzące — noleca 


ALBIN SYNOWIEC, Karmelicka 22. 


Fundusz prasowy 


Z okazj! pierwszej rocznicy śmlerel ajęa śp. Ja- 
ua Englischa składam na fundusz prasowy zł. 10. 


Qackowa. 


w 


RAWATY 


najmodniejsze nauości wiosenne 


Fabryka Krawatów Grodzka 4, 


KRONIKA 


Kraków, 18 kwietnia, 
Wycieczka TUR na wystawę 


preparatów anatomicznych 


W niedzielę 13 bm. urządza TUR wycieczkę na 
wystawę preparatów anatomicznych pod nazwą: 
PRZEŹROCZYSTY CZŁOWIEK 
urządzoną w gmachu Uniw, Jaglejj, (Collegium 

novum). 

Są to zbłory najnowszych zdobyczy w świecie 
lekarskim -- tajomaicn genezy | rozwoju ciała. 

Zagraniczne te eksponaty pomieszczane w 
trzech wielkich salach Uniw. Jagiell, są wielce 
pouczające i należy, aby każdy robotnik przybył 
na tę wycieczkę. 

Informacyi udzielać będą sluchacze medycyny. 

Uzyskaliśmy znaczną zniżkę wstępu, biłet wej- 
ścia kosztuje dla TUR 60 gr. Punkt zborny o godz- 
10'45 przedpoł. przed Domem Robotniczym przy 
ul. Dimajewskiego 5. 


PŁASZCZE “ZS A. BROSS e 


mąskie Florjańnku 44 


znana solidność firmy sapewnla korzystne kupno. 
—000>— 


Zjazd balneologiczny w Krakowie 


Wczorai rozpoczęły się w Krakowie obrady 
Polskiego Tow. Balneologicznego, obchadzącego 
równocześnie 25-lecie latnionia. Uczestnicy uro- 
czystości zgromadziił się w aulł UJ, gdzie nastą- 
piła uroczysta inauguracja Zjazdu. Z zaproszo- 
nych zości przybyli między innymi: wojewoda 
dr. Kwaśniewski, prezydent mlasta sen. Rolle z 
włceprez. dr. Schneidrem, prezes Pol. Ak. Umiej. 
Kostanecki, rektor Uniw, Jag. Hoyer, prof. Uniw. 
Jag. dr. Wachholz, dr. Latkowski, dr. Szumowski, 
dr. Piltz | dr. Tempka, naczeln. Wydziału zdrowia 
woj. dr Wróblewski, nacz. fizyk miej. dr, Owsiń- 
ski, szef sanit. korp. krak. płk, dr. Miziura, prak. 
Szwarz, prorektor Akad. górn. dr Krauze oraz 
szereg lekarzy uzdrowiskowych z całego kraju. 
Przewodnictwo obrad ahiął dr. Pelczar z Trus- 
kawca, a da prezydium weszli między innymi 
prof, dr. Orlowski z Warszawy, prof, dr. Rencki 
ze Lwawa, prol. dr. Januszkiewicz z Wilna, prot. 
Tempka z Krakowa. prof. dr. Qantkowski z Po- 
znanla itd. Po wyborze prezydjum przemówił 
prezes Pol. Tow. Balneologicznezo prot. dr. Kor- 
czyński, zaznaczając, że orgauizącja zdrołownic- 
twa w Polsce | podniesienie stanu naszych uzdra- 
wisk leży w interesie gospodarczego rozwoju pañ- 
stwa, Mowca zwrócił uwagę na konieczność po- 
wołania do życia Instytuiu balneologicznego w 
Krakowie | wyraził nadzieję, że towarzystwa wej- 
dzie niehawem w porozumienie z przedstawicie- 


lami międzynarodowego Związku kllmatolozji I 
halneologli, 
Następnię złożył Zjazdowi życzenie rektor 


Hover, poczem wojewoda dr. Kwaśnlawski pod- 
kreślił, że rozwój uzdrowisk polskich przyczyni 
się równocześnie do podniesienia rolnictwa i sa- 
downictwa, jak wogóle do poprawy gaspadarczej 
kraju. 

Wilvcprez. miastą dr. Schneider wskazał na prof. 
dr. Dietla, kióry pierwszy odkrył nieocenione 
skarby naturalne tkwiące w naszych uzdrowi- 
Skacl, dowiódł, że mają one wszełkle dano, by 
stagąć na wyżynie europejskich klimatyk | rzucił 
podwaliną pod organizację polskiej balneologii. 
Prof, dr. Piltz przemawiając w imieniu Tow, le- 
karskiego podniósł, że europejskie uzdrowiska, 
jak Marienbad, Karlsbad, Vichy i St. Moritz ścią- 
zają dlatego zasiępy cudzoziemców z calego świa- 
ta, ża pod względem organizacji lecznictwa stoją 
na wysokim poziomie. Uzdrowiska nasze muszą 
iść w kierunku jaknajlepszej orkanizacji urządzeń, 
aby zatrzymać lu w kraju leczące się rzesze. 
Wydziaj lekarski Uniw. Jagiali. zabiega niezmor. 
dowanie, hy wa wszachnicy krskowsklaj powsta- 
ła kałedra balneofngji | aby w naszem mieście po- 
wnojano do życia Instytut balneologiczny, 

Następnie przomawlall: gr. Strzemieński, imic- 
niem krak.-kiclackjej Izby lekarskiej, prof. dr. Lat- 
kowski, dyr, dr. Wróbiewski im. Związku lekarzy 
państwa polskiego, przędztawiciete państwowych 
zakładów ødrojowych i zarządów klimatycznych 
z Krynicy, Ciechocinka i Inowrocławia itd. Po 
przemówieniach powlialnyck nastąpily referaty, 
poczem uczestnicy Zjazdu zwladziii Wystawę bał- 
nęoloziczią w Muzeum przemysłowem, która o- 
twarta hędzie również przez niedzielę, Dziś w nie- 
dziele nastaplą referpty iachowe. poczem Zjazd 
poweźmte rezolucie. 


Zakończenie sezonu zimowego TUR 


w Krakowie 

W nmledzlełę 13 kwietnia w sali teatralnej przy 
ul. Dunajewskiego 5 II p. odbędzie się uroczyste 
zakończenie sezonu zlmowego TUR, 

Uroczystość rozpocznie się przemówieniami 
przew. TUR tow. proi, W. Korołewicza | przew. 
Org, MI. TUR tow. Janika 

Program wypelnią 

POPISY: 

1. Orkiestra tambur-mandolinowa Org. Mł. TUR 
pod batutą tow. Ciepleil — a) „Cyganie" — obraz 
muzyczny, b) Fedora: „Uwertura”. 

2. Lutnia Robotnicza pod batutą proł. Dr. J. 
Życzkowskiego — a) Krakowiaki, b) „Cześć pra- 


y“. 

3. Koto deklamacji chóralnej Org. Mł. TUR pod 
kier. tow. R. Szymadskiega — a) Konopnicka: 
„Dola Stacha“ i b) „Gody“. 

4. Koło samokształceniowe pod kier. tow. W. 
Malinowskiego wygłosi zbiorowy referat politycz- 
ny. 
5, Koła literackle pod kier. tow. Dr. W. Szymań- 
skiej, zbiorowy referat naukowy p. t. „Kwestia 
chłopska”. 

6. „Czerwone Harcerstwo" przy Org. MI. TUR 
(Obóz). 

7, Orklestra tambur-mandolinowa Org. MI. TUR: 
a) Powrót wiosny, b) Wiwat Gród Jagieli. (marsz). 

8. Teatr TUR odegra tragedję pł. „Wanda". 

Początek o godz. 6 wieczór. Wstęp 1 zł., 70 er. 
i 50 gr. Czysty dochód na oświatę robotniczą Org. 
Mi. TUR. 

=000— 
Mewadal! w płylnak gramelenowyos mu „Calumkia”, „Pałydar”, „Brazawiok' 
nudsazły ia firay LÈOPOLA KDTTERER, Erudziu 42. 
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WYBITNI PAGYFIŚCI NIEMIECCY W KRA- 
KOWIE. W piątek popoludniu przybyli do Kra- 
kowa X. Holiman, profesor Uniwersytetu we Wro 
cławiu i p. dr. Kaspar Mayr, sekrełarz generalny 
„WVersóhnungshundu”. Znakomici goście wygło- 
szą w poniedziałek 14-go, o godzinie 7-ej wieczo- 
rem w sali Coll. Novi Uniwers. Jagiellońskiego, 
staraniem Akademickiego Związku Pacyfistów 
RE „Praktische Wege zur deutsch-polni- 
schen Verstandigung". Wstęp wolny, goście mile 
widziani, 

WYSTAWA NOWOCZESNEGO PLAKATU. — 
W Muzeum przemysłowem urządzono pokaz wzo- 
rowych afiszów i druków reklamowych najwybi- 
tniejszych polskich grafików, między innemi: Gro- 
nowskiego, Bartłomiejczyka, Norblina, Jakubow- 
skiego. Z polskich zakładów graficznych najpo- 
ważniej wystąpiły firmy: z Warszawy Główczew- 
ski i Koziański; z Krakowa: Pruszyński. Olwarcie 
wystawy nasląpi w niedzielę dnia 13 kwietnia br. 
o godz. 11 przedpoł. 

WYSTAWA AMATORSKIEJ FOTOGRAFIJI zo- 
slala otwaria w piątek 11 bm. o godzinie 6 wie- 
czorem w lokalu wysławy „Jak mieszkać" Rynek 
20, róg Brackiej. Komilelowi udało się pozyskać 
szereg najlepszych zdjęć wybilnych arlystów a- 
matorów. Od szeregu lat Kraków pozbawiony był 
lego rodzaju imprez. Spodziewamy się więc, że 
wystawa la wzbudzi sluszne zainteresowanie. Wy 
stawę zwiedzać można od godziny 10—1 i od 4—7. 
Wstęp 50 groszy. 

PÓŁ MILJONA KILOMETRÓW W POWIE- 
TRZU. W dniu dł marca 1930 r. pilot Polskich 
Łinij Lotniczych „Lol“, p. Klemens Długaszew- 
ski, prowadząc samolot na linji Poznań— Warsza- 
wa, ukończył pół miljona kilometrów, klóre prze- 
był w powietrzu w służbie piłola komunikacyjne- 
go. Pan Długaszewski jest drugim pilotem w 
Polsce, klóry po pilocie p. Kazimierzu Burzyń- 
skim, osiąga lą olbrzymią ilość kilometrów po- 
wietrznych, równającą się podróży na księżyc 
wraz z Irzema okrążeniami kuli ziemskiej. Pan 
Długaszewski, podobnie jak p. Burzyński, polęż- 
ną tę przestrzeń podobłoczną przebył w codzien- 
mych lotach, nie naraziwszy żadnego z przewożo- 
mych pasażerów na jakikolwiek szwank na zdro- 
wiu, Powyższy jubileusz jest najlepszym dowo- 
dem pełnego bezpieczeństwa naszej komunikacji 
powietrznej, a fakt, że jubiłat, pelniąc zawód pi- 
lota od r, 1923 czuje się jaknajlepiej, świadczy a 
iem, że „latanie" jest najzupełniej zdrowe i by- 
uajmniej nie wpływa ujemnie na organizm — 
Dzielnego jubilala powilał na lotnisku warszaw- 
skiem Zarząd PLL „Lol“, winszując mu dalszych 
selek tysięcy kilomelrów podobłocznych ku chwa- 
le polskiego btnictwa komunikacyjnego. 

—0900— 

Z POWODU CIĘŻKICH WARUNKÓW GOSPO- 
DARCZYCH urządzamy przedświąteczną sprze- 
daż pierwszorzędnej konfekcji męskiej niżej cen 
fabrycznych. 


Magazyn ublorów męskich „Szyk“, 
Kraków, Mikołajska 12. 


„N A P R ZÓ D" — Nr. 88 Poniedziałek 14 kwietnia 1930 


Kraków w obliczu katastrof budowlanych 


Z POWOODU ZŁEJ CEGŁY POLECONO ROZEBRAĆ NOWY DOM PRZY ULICY LEA 


Na skutek interwencji ministerstwa robót pu- 
blicznych i województwa magistrat krakowski 
przeprowadził komisyjne zbadanie cegły w jed- 
nym z budujących się domów przy ul. Juljusza 
Lea, Komisja stwierdziła, zgodnie z poprzedniemi 
orzeczeniam| chemików, że dosiarczona do tej bu- 
dowy cegła jest zupełnie zła, gdyż zawiera nad- 
mierną Hość sai, grożących trwałości murów, Ma- 
gistrat wydał wobec tego połecenłe, rozebrania 
zepsutych partyj murów i przemurowania ich no- 
wą, dobrą cegłą. 

Jak się dowiadujemy. podobną zepsutą cegłe 


—00 


35 WYPADKÓW ODRY. W Miejskim urzędzie 
zdrowia zgłoszono w czasie od 6 do 12 bm. nastę- 
pujące choroby zakaźne: szkazłatyna 4, dyflerja 7, 
tyfus brzuszny 2, mumps 5, róża 2, różyczka 2 i 
odra 35 wypadków. 

ZNOWU SAMOBÓJCZY SKOK DO WISŁY. — 
Rzuciła się w celu samobójczym z bulwaru do 
Wisły Marja Kozioł, lal 21, robolnicz, zam. przy 
ul. Szerokiej 38, została jednak przez robolników 
zajętych przy piasku z wody wydobyła. Pogo- 
towie ratunkowe przewiozło desperatkę da domu. 
Powód usiłowanego samobójstwa nieznany. 

W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypiła więk- 
szą ilość jodyny Stanisława Sachówna (1. 30). Le- 
karz pog. rat. przepłukał żołądek desperalce, po- 
czem przewiózł ją do szpitala. 

POTRĄCONA ZOSTAŁA PRZEZ AUTO na ul. 
Kobierzyńskiej Kalarzyna Kępa, lal 65, zam. w 
Skotnikach. Nieszczęśliwa staruszka doznała œ 
gólnych konluzyj na ciele. Pogotowie ralunko- 


ERA staruszkę do szpitala. 

PADŁA POD SAMOCHÓD. U wylotu ul. Mio- 
dowej i Szerokiej wpadla pod samochód 6-leinia 
Eslera Weilrówna. Dziewczynka doznala ciężkich 
obrażeń, zwlaszcza nóg i glowy. Ofiarą wypadku 
zajął się lekarz pogolowia. 

WŁAMANIE. Biegajski Juljan, urz. kołej., zam 
mzy ul. Topolowej 21 zgłosił w policji, że dostał 
się nieznany sprawca do jego mieszkania, skąd 
skradł futro i 4 ubrania, warlości 1.200 zł. Docho- 
dzenia w toku. - 

WIELKIE KRADZIEŻE RYB i SKÓR. Dufzi- 
kowski Feliks, lat 21, szereg. 48 pp. i Zwoliński 
Andrzej, lat 30, zam. przy ul. Kalwaryjskiej przy- 
irzymani zostali obaj za kradzież ryb, warl. 700 
zł., na szkodę Szlomy Kalja, zam. przy ul. św. 
Wawrzyńca 28. 

Drwal Karol, lat 27 i Mroczek Henryk lat 24, 
obaj bez zajęcia, zamieszkali przy ul. Kupa 1. 4 — 
przytrzymani zostali za kradzież skór, warlości 
3.000 zl. na szkodę firmy Ejsrigler. 

BLE 

WALNE ZGROMADZENIE TOWARZYSTWA EKO- 
NOMICZNEGO W KRAKOWIE odbędzie sie 15 bm. a 
godzinie 6 popołudniu w sal! Izby handlowo-przemysia- 
wej (ul. Dluga 1, I piętro) z odczytem p. minisica Ju- 
ljssza Twardowskiego pod łem „Przebieg rokowań 
i znaczenie zawarcia traktatu handlowego z Niemcami”. 


TEATRY I KGNCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. ] SŁOWACKIEGO. 
„Cezar | Kleopatra" pozostaje na reperiuarze codzien- 
nie do przerwy świątecznej. Dziś popołudniu poraz osła- 
tni po cenach zniżonych Bernsteina „Melo“ z K. Junosza 
Stępowskim, Jaroszewska i Szymańskim w głównych 
rolach. 

DRUGIE PRZEDSTAWIENIE „WARSZAWSKIEJ 
SZOPKI POLITYCZNEJ 1930 R.“ odbędzie się dziś w 
sobolę w tealrze „Bagatela“ i dn! nastepne o godzinie 
T15 i 915 włęczorem. Bilety sprzedaje kasa teatru co- 
dziennie od godziny 9 rana. 

DZISIAJ ORATORIUM „STARAT MATER" o godzl- 
nie 11 przedpołudniem w sal! Starego Teatru, 

SPORT 

DZISIEJSZE IMPREZY NA BOISKU LEGJI (przy Al. 
Trzeciego Maja 23): Podgórze—Legja. Mistrzostwo kla- 
sy A w piłkę nożną o godzinie 11 przedpoludniem. — 
Garbarnia Il-Legja II. Zawody przyjacielskie o zadzl- 
nie 9 rano, — Zwierzyniecki—Jutrzenka, mistrz klasy 
B, o godzinie 1'30 popołudniu. YMCA—Legla, mistrz 
klasy A, w Diłkę ręczną (szczypiórniak) o godzinie 4 
popołudniu. 

Towarzysze i Towarzyszki! Robotnice i Robolnicy! 
Zwracamy się do Was z gorącym apelem, poprzyjcle 
nasze zamierzenia, jawcie się zawsze licznie na naszych 
zawodach sportowych, niech nikoga z Was nie zabrak- 
nie. Legja stanowi najpoważniejszą placówkę fizycznej 
zaprawy krakowskiej młodzieży robotniczej. Wszyscy 
na zawody! Niską ceną wstępu wzmocnijele finansowe 
podstawy klubu. Towarzysze i Towarzyszki, dbajcie o 
los swolej młodzieży! Zapisujcie się na członków! 

WISŁA—WARTA. Mistrz Polski Warta rozegra dzić 
w niedzielę z eksmistrzem Wisła zawody w pilkę noż- 
mą o mistrzostwo Ligi. Ze względu na doskonałą formę 
obu drużyn, a zwłaszcza Warty, zapawiadają się po- 
wyższe zawody niezwykle emocjonująco. Zawady roz- 
poczynające się o godzinie 4 popoludniu. -- Poprzedzi 
spotkanie drużyn młodszych. 


zawiera cały szereg budowil podjętych w Kra- 
kowie w ostatnim roku. Wady te, tymczasowa 
ukryte, wystąpią z biegiem czasu i jeżeli nie z0- 
staną przez kosztowne restauracje usunięte, mogą 
spowodować szereg katastrof budowlanych. 

Czy władze poczyniy odpowiednie kroki, aby 
temu zapoblec i ca myślą zrobić, aby tego rodza- 
ju cegla nie była w rozpoczynającym się sezonie 
dostarczana do budowy domów. Wlaściciele no- 
wych domów występują ze zbiorową skargą prze- 
ciw kartelowi ceglanemu, 


c— 


MECZ BOKSERSKI POLSKA—AUSTRJA. W piątek 
wieczorem odbyły się w Wiedniu amatorskie bokser- 
skie zawody międzynarodowe Polska—Austrja, zakoń- 
czone wynikiem MOCZ G 8:8. 


Z polską 

ZNOWU TRAGEDJA RODZINNA Ww POZNA- 
NIL. W piątek w godzinach porannych rozegrała 
się trazedja rodzinna w Poznaniu w mieszkamu 
Marji Jóżwiakowej, przy ul. Strumykowej 37. — 
Okało godz. 3 rano w wyniku sprzeczki Jóźwia- 
kową zastrzelił z rewolweru zięć jej Czeslaw Ko- 
nieczny, Śmierć nastąpiła natychmiast, gdyż kula 
przebiła główną arterię w szyi. Następnie Konie- 
czny, skierowawszy broń ku sobie ze słowami: 
„Zginęła teściowa, muszę zginąć i ja" — strzelił 
w skroń, raniąc się śmiertelnie. Bezprzytomnega 
przewieziona do lecznicy, lecz wszelkie zabiegi 
lekarskie byly już bezskuteczne i zmarł w 4 go- 
dziny po wypadku. Dochodziło do częstych niepo- 
rozumień między 28-letnim Czesławem Koniecz- 
nym, a 45-letnią jego teściową. Konieczny był pra- 
cownikiem kolejowym i od 7 miesięcy zięciem 
Jóźwiakowej. Mieszkań on z żoną u swej teścio- 
wej, która miała jeszcze młodsze dziecl. Żona u- 
trzymywała się z krawiecczyzny i pomagała mc- 
žowi w zarobkowaniu. Wskutek tego, że Koniecz- 
ny był lekkomyślny, caly ciężar utrzymywania 
domu spadał na żonę, co stanowiło też jedną z 
przyczyn nieporozumień. Spory te wytworzyły 
w damu atmosferę nie do wytrzymania. Pałający 
| nienawiścią do całej rodziny zięć usitawał wytrić 
wszystkich, otwierając w czasie snu kurki, z któ- 
rych ulatniał się gaz, nieszczęściu jednak zapo- 
bieżono w porę. Po tym fakcie sytuacją jeszcze 
Się pogorszyła, a ciągle kłótnie doprowadziły do 
napięcia nienawiści zięcia do teściowej, Konieczny 
wrócił do domu późnym wieczorem, widocznie 
podniecony alkoholem. Powstała kłótnia, która 
przeciągnęła się do późnej nocy, Wreszcie zdawa- 
ło slę. że nastąpiło uspokojenie, Młodsze rodzeń- 
stwo Koniecznej spało i wówczas w nieustalonych 
| bliżej okolicznościach zastrzelił Konieczny swą 
teściową, a w chwilę później zbudzone jedno z 
dzieci uslyszało słowa „Zginęła teściowa, muszę 
zginąć | ja", poczem padł sam z śmiertelną raną 
postrzałową w skroń w mieszkaniu. 

PROCES O SZPIEGOSTWO. W piątek przed 
sądem okręzowym w Bydgoszczy rozpoczęła się 
rozprawa przeciwko 10 członkom „Deutschtums- 
bundu“. Rozprawie przewodniczy sędzia sądu o- 
kręgowego p. Radłowski, oskarżenie wnost wice- 
prokurator dr. Kuziej, bronią adwokaci Spitzer z 
Berlina, Śmiarowski z Warszawy i Grzegorzew- 
ski z Poznania. Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Heidelek Henryk, kierownik biura „Dentschtums- 
bundu“, dr. Kłause Fritz, Witzleben Eryk, właści- 
ciel ziemski, Janner Waldemar, kierownik towa- 
rzystwa rolniczego, dr. Scholtz Jan, dyrektor dru- 
karni, Schmidt Otto, kierownik biura sejmowego, 
Seiler Jadwiga, bez zawodu, Dobberman Pawel, 
dziennikarz, Arend Lech, rzeźnik, dr. Winkelhay- 
sen, przemysłowiec, oskarżeni o Ś 129 kodeksy 
karnego. Pomadto 5 pierwszych oskarżonych jest 
o szpiegostwo i o przygotawywanie zbrodni zdra- 
dy slanu. Pierwszy i szósty są nadto oskarżeni a 
sepiezastwo dyplomatyczne. 

ECHA NAPADU NA POCZTE W INOWRO- 
CŁAWIU. Pościg za sprawcami napadu na urząd 
pocztowy w Inowrocławiu, gdzie po steroryzo- 
waniu urzędników zabrano 63 tys. zl, nie dał do- 
tychczas pomyślnego wyniku. Min. poczt i tele- 
grafów wyznaczyło 1000 złotych nagrody dla 
tych. którzy wykryją lub przyczynią się do wy- 


krycia bandytów, 
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z zaśranicy 


KATASTROFA KOLEJOWA. Pod Mont Be- 
liard (Francja) wydarzyła się kalasirola kolejo- 
wa, w której według dolychczasowych obliczeń 
+ zginęło 6 osób. 38 osób odniosło rany. Stan dwóch 
* rannych jest beznadziejny. 


„N A PR ZÓ D* — Nr. 88 Poniedzialek 14 kwietnia 1930 3 


Pokojowa polityka Francji i Polski wobec Niemiec 


Paryż, 12 kwietnia (PAT). „Ere Nouvelle" za- ; wielka niowa wygłoszona przez ministra Zaleskie- 


TOW. ARBID THORBERG. Międzynarodowy 
ruch zawodowy poniósł bolesną stralę. Zmarł w 
dniu 9 kwielnia r. b. przewodniczący szwedzkiej 
Komisji Zawodowej tow. Arbid Thorberg, będący 
Jednogzeźnie od wielu lat członkiem kierowni- 
czych ciał Międzynarodówki Zawodowej w Am- 
stardmmie, 

Robotnicy polscy z ubolewaniem przyjęli do 
wiadomości faki śmierci low. Thorberga, a Ko- 
misja Centralna Zwięzków Zawodowych w Pol- 
sce depeszą wyraziła uczucia głębokiego żalu z 
powodu Jego śmierci. 

Tow. Thorberg był jednym ze starszego pokole- 


nia działaczy Międzynarodowego ruchu zawado- 
wego. 

SPRAWA FAŁSZERSTW LITWINOWA. — 
W paryskim sądzie handlowym  rozpalrywano 
wczoraj sprawę weksli Litwinowa, brala komisą- 
rza bolszewickiego. Po wydaniu w końcu stycz- 
nia br. wyroku uniewinniającego. posiadacze 
wspomnianych wcksli zwrócili się do paryskiego 
przedsiawicielstwa handlowego sowietów z żęda- 
niem zapłacenia należnej na mocy lych weksli 
sumy, jednak handlowe przedstawicielstwo so- 
wietów odmówiło temu żądaniu. Wówczas wla- 
ściciele weksli drogą sądową uzyskali nałożenie 
aresziu na cały majątek sowietów w Paryżu. So- 
wieły ze swej strony zwróciły się do sądu han- 
dlowego z prośbą o ograniczenie wspomnianego 
aresztu do pewnej sumy, złożonej do dyspozycji 
sądu, Sąd handlowy prośbę tę odrzucił i poslano- 
wił ulrzymać w mocy nałożony areszt. molywując 
Swą decyzję niepewna sytuacją sowielów oraz 
właściwem im nieposzanowaniem wszelkich u- 
mów prawnych. 

AUTOBUS POD KOŁAMI POCIĄGE. W Albu- 
querque (Poriugalja) wskulek zderzenia się po- 
ciągu pospiesznego z autobuscin 20 osób ponioslo 
śmierć a 8 uleglo ciężkicinu poparzeniu z powo- 
du eksplozji zbiornika z benzyną w aulobusie. 
Pociąg wykolejł się, jednakże nikt z pośród pasa- 
żerów pociągu nie odniósł szwanku. 


TELEGRAMY 


RADA MINISTRÓW 


Warszawa, 12 kwietnia (PAT). Wczoraj pod 
przewodnictwem prezesa Rady ministrów p. 
Slawka odbyło się posiedzenie Rady ministrów, 
na którem załatwiomo szereg spraw bieżących. 
M. in. Rada ministrów uchwaliła utworzenie sta- 
lego komitetu doradczego dla spraw międzynaro- 
dowej współpracy gospodarczej oraz przyjęła 
projekt rozporządzenia © rozszerzeniu granic m. 
Lwowa. Ponadto Rada ministrów zajmowała się 
kwestią ostatnich projektowanych podwyżek cel- 
nych niemieckich, które specjalnie uderzyłyby w 
eksport rolniczy polski. 


OSZCZĘDNOŚCI I TWORZENIE NOWYCH 
STANOWISK W MINISTERSTWIE SPRAW 
ZAGRANICZNYCH 
Warszawa, 12 kwietnia (tel, wl. „Naprzodu'). 
Ministerstwo spraw zagranicznych zamierza stwo- 
rzyć sianowiska dwóch wicedyrektorów depar- 
IameTHU połityczuezo. Do kompełench jednego z 
tych wicedyrektorów nałeżeć mają zagadnienia 
natury palitycznej, drng, wicedyrektor zajmować 
się będzie wyłacznie sprawami gospodarczem!. 
Miisterstwo spraw zagraniczatych powzięło de- 
€yzję Skasowanła ze wzgłędów Oszczędnościo- 
wych stanowisk radcy ambasady polskiej przy Wa 
tykanie i Iadcy przy poselstwie polskiem w Pra- 
dze. Wskutek tego zarządzenia radca ambasady 
w Watykanie p. dr. Tytus Komarnicki odwołany 
zastał z Rzymu do cenirali, zaś radca przy posel- 
stwie w Pradze p. Jan Karszo-Siedlecki zamierza 
skorzystać z kiktumiesięcznego urlopu dla prze- 

prowadzenia specjalrych studiów. 


STAN PRAC NAD BUDOWĄ PORTU W GDYNI 


Warszawa, 12 kwietnia (tel. wł. „Naprzodu*”). 
Prace okolo czerpania drugiego basenu wewnętrz- 
nego w Gdyni trwaja bez przerwy. Wyczerpana 
dotąd około 800.000 metrów kubicznych zruntu, z 
szego akolo 200.000 metrów kubicziych użyto na 
nodniesicnie poziomu terenów portowych. resztę 
zaś wrzucono do morza. Przy budowie chłodni 
trwają rokoty koła wykończenia wnętrza. Przy | 
nadbrzeży 7 wpaczęto zważenie muterjałów budo- 
wlanych , przygotowane placu pod budowe ma- 
xazynu Polskiego monopoli tytoniowego. 


Å 
RBOZPOWSZECHNIAJCIE | 


NAPRZÓD”! 


mieszcza artykuł o polityce polsko-niemieckiej b. 
ministra deputowanego Jana Ossoli. Zaznaczyw- 
Szy na wstępie, że równocześnie z przyjęciem 
planu Younga przez parlament francuski, który 
podkreślił tem swoją wolę zapewnienia pacyfika- 
CH kontyngentu europejskiego, odbyla się w War- 
szawie manifestacja wykazująca, że Polska stałe 
dąży do celu analogicznego z Francją na terenie 
polityki międzynarodowej. Manitestacją tą byla 


Przyspieszenie zakończe 


Londyn, 12 kwietnia (PAT). Na wczorajszem po- 
siedzeniu szefów delezacy] postanowiono przy Śple- 
szyć finalizację ukiadu. W tym celu powołana bę- 
dzie komisja prawników. która opracuje redakcję 
ukłagu przy pomocy specjalnej kommsji rzeczoznaw 
ców pod przewodnictwem sekretarza generalnego 
Hankeya. W poniedziałek w poludnie odbędzie się 
sesja plenarna. która ogłosi publicznie sumarycz- 
ne wyniki techniczne pierwszej komisji i przyjmie 
je oraz przekaże wzmiankowanyim komisjom pra- 
wników i rzeczoznawców celem przygotowania 
redakcji układu. Praca ta ma być wykonana w clą- 
gu trzech dni, We czwartek 17 bm. popoludniu od- 
będzie się sesla plenarna końcowa, na której w o- 
beoności wszystkich delegatów nastąpi podp'sanie 
ukladu. 


WSZYSCY ZADOWOLENI 


Londyn, 12 kwietnia (PAT). MacDonald oswfiad- 
czył po zebraniu szefów delegacyj, że wszyscy są 
szczerze zadowołeni. Uklad, którego redakcja 0- 
pracowuje się obecnie, jest realnym kroklem w 
kierunku tego, co starano się osiągnąć, zważywszy 
trudności, kióre w pewnych chwilach wydawaly 
Się prawie nie do pokonania. 

Londyn, 12 kwietnia (PAT). Jakkolwiek brzmie- 
nie dosłowne porozumienia, które ma być podpi- 
sane 17 bm, nie jest znane, a treści jego powiado- 
mieni są wszyscy członkowie konierencji morskiej 


go w Towarzystwie badań zagadnień międzyna- 
rodowych. Przytoczywszy z mowy ministra glów 
ne usiępy, tyczące się stosunków polsko-niemiec- 
kich, autor przychodzi do wniosku, że polityka 
polska wobec Niemiec znajduje słę w zupełnej 
zgodzie z polityką Francji. W Warszawie jak i w 
Paryżu — mówi w zakończeniu autor — dają się 
słyszeć tesame głosy na rzecz pokoju, 
= 000 


nia konferencji morskiej 


i koła do nich zbliżane. Niektóre postanowienia 
tego porozumienia podpisane zostaną przez wszy- 
stkie pięć mocarstw reprezentowanych na konfe- 
„ inne zaś tylko przez Wielką Brytanię, Ja- 
ponje i Stany Zjednoczone. — Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa. pakt trzech mocarstw prze- 
widuje następujące liczby ionażowe: dla Imperium 
brytyjskiego 146.800 ton klasy krążowników z u- 
zbrojeniem artyleryjskiem 8-całowem, 192.200 ton 
6-calowych, 150.000 ton torpedowców + 52.700 ton 
dla łodzi podwodnych: dla Stanów Zjednoczonych 
180.000 ton wielkich krążowników, 143500 ton 
mniejszych krążowników, 150.000 żon tonpedow= 
ców i 57.700 ton lodzi podwodnych; dia Japonji 
108.400 ton wielkich krążowników, 100.450 ton 
mniejszych krążowników, 105.500 ton tornedow- 
ców i 52.700 ton godzi podwodnych. Francla i Wło- 
chy, które nie przystąpiły do porozumienia, w 
dziale określającym tonaż wszystkich kategoryi 
okrętów. podpiszą tę część traktatu, która dotyczy 
porozumienia o zaniechaniu na lat sześć zamiany 
obecnych głównych okrętów wolennych na nowe, 
zgodnie z postanowieniem traktatu waszyngtoń- 
skiego. To postanowienie uważane Jest za bardzo 
dontosłe, gdyż jeśli chodzi o Wielką Brytanię, po- 
zwoli jej przeprowadzić oszczędności w sumie 
wielu millonów funtów szterlingów, które musiala- 
by wydatkować w przeciwnym razie na wykony- 
wanie programu morskiego. 


Z Z Z Z A 


PROCES ULITZA 


Kaiowice, 12 kwietnia (PAT). W trzecim dniu 
procesu przeciwko Uliizow| rozprawa rozpoczęła 
się przesłuchaniem świadka Neumanówny, urzęd- 
niczki „Volksbundu”, która zlożyla takiesamc ze- 
znania, jak podczas procesu w pierwszej instancji. 
Obrońca oskarżonego starał się osłabić wierzytel- 
ność zeznań świadka, podnosząc przeciw jego 0- 
sobic różne zarzuty i przedkladając wnioski, ma- 
jące na celu jego zdyskwalifikowanie, Sąd wszyst- 
kie te wnioski odrzucił. W dalszym ciągu rozpra- 
wy przesłuchano Śwladków Libera i Waldena, 
funkcjonarjiuszów „Volksbundu*, którzy powołali 
się na poprzednie zeznania. 


KS, SEIPEL WYCOFUJE SIE Z POLITYKI? 

Wiedeń, 12 kwietnia (PAT). Korespondencja 
chrześcijańsko-społeczna donosi, że były kanclerz 
ks. Seipel oświadczy! w liście wystosowanym je- 
szcze w dniu 10 marca do zarządu stronnictwa 
chrześcijańsko - spolecznego, że sklada godność 
prezesa sironnlctwa, Jako powód tezo kroku po- 
da] ks. Seipel zły stan zdrowia, który nje pozwala 
mu na podołanie chowiązkom związanych z tem 


| stanowiskiem. 


POLITYCZNA CUKRZYCA KS. SEIPŁĄ 

Wledań, 12 kwietnia (PAT). Usiąpienie ks, Sei- 
pla ze stanowiska prezesa stronnictwa chrześci- 
Jańsko-seciamego wywołało w kolachi politycz- 
nych i w prasie wielkie wrażenie. Z listu ks, Sei- 
pla, wystosowanego do posla Stóckilerą wynika, 
że powodem dymisji był niepomyślny stan zdro- 
wia ks. Seipla, który, Jak wiadomo. choruje od 
sześciu lat na cukrzycę. Chrześcijańtsko-sccjalna 
„Nachrichten Centrale“ komentuje list ks. Sejpla 
w ten sposób: Ks. Selpel musiał z powadu stanu 
swego zdrowia zdecydować się, albo na rzecz kie- 
rownictwa partji, albo na rzecz działalności, prze- 
kraczaiące| granice partii. Wybrał un tę ostatnią 
ewentualność. — Wezomj wyjechał ks, Seipel da 
Saarbriicken, celem wygłoszenia tam odczytu. — 
„Neue Freie Presse” wyraża zapatrywanie, że do 


ustąnienla ks. Szipki przyczyniły się także mo- | 


menty polliyczne, mianowicie fermeuty w stron- 
nictwie chrześcijuńska-soczalnem. W odłamie a- 
grarnym tega stronnictwa wyłenily się w ostry 
sposób (rudności, wywołane akcją dolno-austrjac- 
kich chłopów przeciwko ministrowi rolnictwa, — 
Także i zajścia w obozie Heimweliry wpłynęły na 
stosimki wewnętrzne stronnictwa ; wywałały tar- 
cia osobiste, przeciw którym ks Ścipel z powodu 
choroby nie mógl w zwykły swój energiczny spo- 
sób wystąpić. 


T 


„IUNCTIM* AGRARNO-FINANSOWE 
W NIEMCZECH 


Berlin, 12 kwietnia (PAT). Biuro Wolffa oglosi- 
lo następujący komunikal: Na posiedzeniu gabi- 
netu, odbyłem wczoraj pod przewodnictwem kan- 
clerza Bruniuga, jak również na konferencji z 
przywódcami stronnictw, których przedslawicie- 
le zasindają w rządzie, panowało zgodne prze- 
świadczenie, że program rolny nie może wejść w 
życie, o ile przedłożemia finasowe rządu nie za- 
staną jednocześnie uchwalone przez Reichstag. — 
Wychodząc z lego stanowiska, stronniciwa rządo- 
we zgłosily wniosek, domagający się, aby program 
agrarny mógł wejść w życie tylko w ścisłej łącz- 
ności z programem finansowym. W razie odrzu- 
cenia lego wniosku przez Reichstag rząd niezwła- 
cznie poweźmie dalsze decyzje. Tesame decyzje 
przewidziane są na wypadek, gdyby debaiy nad 
programem finansowym dały wyniki, które rząd 
uważałby za niezadawala jące. 

Berlin, 12 kwietnia (PAT). Na podstawie wczo- 
rajszej uchwały gabinelu, zgłoszony dzisiaj w 
Reichslagu przez sironnielwa prorządowe wniosek 
o „iunęlim” między programem agrarnym a prze- 
dłożeniami finansowemi rządu, od którego uchwa- 
lenia zależne było dalsze Istnienie parlamentu, 
przyjęły został 217 głosami przeciwko 206 przy 
jednym wstrzymującym się. 


WE FRANCJI PARLAMENT BADA NADUŻYCIA 
ADMINISTRACJI 


Paryż, 12 kwietnia (PAT). Izba deputowanych 
przyjęła 322 głosami przeciwko 265 wniosek w 
sprawie mianowania komisji śledczej, powałanej 
do zbadania unów i transakcyj, zawartych przez 
państwa oraz urzędy administracji publicznej, w 
celu stwlerdzenia wypadków ewentualnych nad- 
użyć lub manipulacyj mozących przynieść szkodę 
interesom publicznym. Tardieu energicznie zwal- 
czal wspomniany wninsek, nie stawiając jednakże 
kwestii zauiania. 


WŁOSKI KAPITAŁ PODBIJA BUŁGARJĘ 


Wiedeń. 12 kwietnia (PAT). „Wiener Neuesto 
Nachrichten“ donoszą z Sofji, że wloska firma lot- 
nieza Caproul nabyla wielką fabrykę sainolotów, 
która w asiatnich latach założona zosala przez 
konsorcjum czechosłowackie w mleście Kazanlik. 
Ze strony hulgarskiej przyznana nadto firmie wlo- 
skiej prawu wylącziego zaopairywania Bułgarii 
w samoloty, Sprawa ta posiadą anaczenie polity- 
czne. 
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REPERTUAR 


TEATR IM. J]. SŁOWACKIEGO 

Niedziela popol.: „Meło" (z udz. K. Junoszy-Stę- 
powskiego. (Ceny zniżone); wieczór: „Cezar i 
Kleopatra“ (z ndz, K, Junoszy-Stępowskiego) — 
nowość. 

Poniedziałek: „Cezar i Kleopatra" (z udz. K. Ju- 
noszy-Stępow skiego). 

Wtorek: „Cezar 4 Kleopatra" (z udziałem K. Juno- 
szy-Stępowskiego|. 

Środa: „Cezar i Kleopatra" (z udziałem K. Juno- 
szy-Stępowskiego). 

KINOTEATRY 

Apollo: „Kobieta na księżycu”. 

Corso: „Policmajster Taziejew" (film polski. 
Muzeum: „Wyprawa myśliwska do Abisynii'. Po- 
nadto wesoła komedja i tygodnik aktualności. 

Nawości: „Cnotliwe dziewczęta". 

Promień: „Córka Zory“. 

Sztuka: „Moralność pani Duiskiej", 

Uciecha, pierwszy teatr świetlny i dźwiękowy 
(Starowiślna 16): „Serce ulścznicy" (ilm dźwię- 
kowy). Przedstawienia o godzinie 4%, 7 į 920. 

Wanda: „Księżniczka Jazzbandu". 

Warszawa: „Submarine“, 


RADJO KRAKOWSKIE 
Niedziela 13 kwietnia 

10.15: Nabożeństwa z katedry Poznańskiej. 11.58: Sy- 
gnal czasu, hejmał z wleży Marjackiej, komunikat me- 
teoroloziczny. 12.10: Poranek z Filharmonjl warszaw- 
Sklej. 1400: Odczyty da rolników i muzyka z Wart- 
szawy. — 15.20: Koncert z Filharmonii warszawskiej. 
17.00: Felieton: „Myśliwstwo* — wygłosi p. St. Ostrow- 
skl 17.20; Odczyt: „O swej podróży po świętym Wscho 
dzie" wyglosi prof. Ferdynand Ossendowski. 17.40: 
Koncert z Warszawy. 19.00: Rozmaitości, komuntka 
program na dzień następny. 19.15: „Walt Whitman, j 
ko plewca demokracji i radości życia”, — Dr. Michal 
Friedlander, z recytacjami 19.58: Sygnał czasu z obser- 
wałorjum astronomicznego z Warszawy. 20.00: Kwa- 
drans literacki z Warszawy. 2.15: Koncert wieczorny. 
Wykonawcy: py. Zofia Osmecka (sopran), Olga Łapicka 
(żontepian), Włodzumierz Kaczmar, hasista oper wlio- 
skich, dyr. Wadlek-Walewski (akampanjament), dr. Ma- 
rian Cyrus-Sobolewsk. kompozytor (akompan;ament). 
31.45: Słuchowisko regjonaine z Katowic. 22.15: PAT i 
komunikaty z Warszawy. 

Poniedzialek 14 kwietnia 

11.56: Sygnał czasu, hejna! z wieży Marjackiej. 12.05: 
Koncert z płyt gremofonowych. 13.10: Komunikat me- 
torologiczny z Warszawy. 14.40: Komunikat gospodar- 
rzy 2 Warszawy. 15.15: Dwa odczyty dla maturzystów 
szkól średnich z Warszawy. 16. 15: Program dla dzieci 
z Warszawy. 16,45: Koncert z płyt gramotonow ych. 
17.15: Proft, Henri Bernard, lektor Liniwersyteiu Jaztel- 
lońskiego: „Lekcja irancuskiego'. 1745: Muzyka z „Qa- 
siranomi" w Warszawie, 18.45: Rozmalości, komuni- 


LUDWIK LAZAR | 


POLECA 


BIELSKIE PIWO MARCOWE i PORTER 


Zamówienia uakutecznia również i na 


KRAKÓW-ŁOBZÓW — TELEFON Nr. 3040 


PIASTA 


OKA ROSA KTO EA TEA AO DD PODDA aaa i aa eii ii resans 


Na święta pijcie —=m= 


znany ze swej dobroci M iód 
Kraków. Telaf. 3007 


Freyjawa p — 

NA ŚWIĘTA! m, 22 

=" Qa = floziwym ae ser = 
cenie najniższej 


TORTY CUKIERNIA 
STRUCLE R.PIECZARKI 


Kraków, Bosalęke 15 


UW NA RATY 


NA SEZON WIOSENNY I LETNI 
Płaszcze damskie. Ubrania. Zarzutkt. Bielizna 


Obuwie męskie. damskie I Mundurki studenckie 


w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają 


K. JAROSZ I Spółka, właśc. HANUSZ i JAROSZ 


Kraków, ul. Florjańzka 85, róg ul. św. Marka. 


Również przyjmuje ma do tarcia | zprzedaje gotowy. 


„N A P R ZOD“ — Nr. 88 Poniedziałek 14 kwietnia 1930 


kat sportowy | inne. 19.10: Skrzynka i giełda c 
z Warszawy. 19:25: „Najnowsz dawnictwa” — o- 
mówi dr. Adam Bar. 19.58: Sygnał czasu z obserwalo- 


H 


tjum astronomicznego z Warszawy. 20.00: nal z 


ży Mariackiel, program na dzień nast 
czyt z Poznania: „Międzynarodowe Targi Poznańskle"- 
20.30: Operetka „Polska krew” Oskara Nedbala z War- 
szawy. 22.00: Felieton: „Źródlo psychologiczne fllozofil 
Jana Kochanowskiego” — wyzłos! dr. Zoija Doriheime- 
równa. 22.15: PAT i komunikały z Warszawy. 22.50; 
Słuchowisko literackie „Orlątko” Edmunda Rostanda w 


reżyserii p. T. Bialkowskiega. 
FRANCUSKIE 


ROWERY ŚWIATOWEJ SŁAWY 
„CYCLES DILECTA“ 


Jeneralna reprezentacja : 


ARNOLD WEISSMANN 
Kraków, ulica Szewska L. 13 
Cenniki na żądanie darmo. Cenniki na żądanie darmo. 


18 zł Palniki głośne i ciche 


DARMOI! MONTAŻ  DARMOII 


STANISŁAW NIEPOKOJ 


KRAKÓW, UŁ. SŁOWIAKSKA 4 (PĘDZICHOW) 


Prymusy szwedzkie 


z 


zj S EŃ 


ROWERY == 27 


Rowery wysyłamy również na prowincję. 
jeszcze dziś ilustrowznego cennika. który wysyłamy kał- 
dama zupelnia zadarmo. 


Dom wysyikowy rowerów i maszyn do szycia 
Kraków, ulica Zwierzyniecka L. s 


50 miesięcznie 
z2-letnią gwarancją 


— Żądajcie 


+ maa i 


Najnowsze materiały v- 


FIRANK. 


poleca fsbryka firanek 
M. Waltz, Krakew. Grodzka L. 7 


obok Wawelu, końcowy skle 
Telefon 1858. 


Roboty blacharski: 


oraz wwelkie Teperacje, % 
konuje tanio i pad gwarane 
Zakład Blacharzki, F-Jwn:" 
Kaleta. Kraków, ul. Lubicz 1: 


reparają maszynki da mli 


Wykonania pla 
posiadam na składzie 


kim wyborze. 
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LEKSNNORA 


NA ŚWIĘTAI 
BARANKI 


linie, 
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Tel. 2829. PaE 


== 


Dia Pań i Panik 


każdego systemu pod gwaran: 


po 
OSTRZEŻENIE! Ostrzegam przad nebyciem naśla- 
downictw moich najlepszych wyrobów ultramaryny 
marki „MERCUR 8o" » „KURKA d/o", któro aq czyslu 
chemiczne i hez żadnych domieszek. — Upraszam zalem 
o zwrkcanla bacznej uwngi n' mark! „Meckur* i „Korka“ 
i na dokiadny napia „Cih Perlantter, Ludw" mieszczący 
się na każdej paczce z czerwontmi boczkami, 


SZELKI? 


chroniąca dziac! przad wy- 
gadnięciem z wózków, łóże- 
czek, krzesełek itp. wysyła 
za nadesłaniem zł. B'— 
'rzez P, K. O. Nr. 400.655. 


Pracowala wizhéw dzisajniyck 
J. BOTWIN 


Fiorjańsia 10, Tal. "ają 
6ssatoie 
Na święta! Na iwiętal 


GUKIERNIA KAZIMIERZ DANEK 


DAWNIEJ Z. MAJEWSKI 
Kraków, Karmelicka 13 — Rynek gł. Krzyształory 


poleca znane z dobroci torty, przekładańce, serniki, 
makowniki, atrucie z rodzenkami,z migdałami i z orze- 
chami. Wielki wybór ciaslek, cukrów í harbalników. 


la przyjmuj do 18 kwiata i 


MI wocece 


MODELE 
IOSENNE i LETNIE $ 


Ublery mankle — Okrycia damskie — Materjaiy © 
Płótna — Bielizna oraz Obuwie. 


Kraków, Florjańska 43 (front) Telefon 42-11 
RUNK| 


Paai 


"wec0000000000000000Q FOTLLTEUIWACYWYWGOĆ 


clą. prymusy, żelazka do pre 
aowania, waadzam nowe 0atrzą 
4. wad. 


Specjalne ostrzenie brzyłew 
oraz ostrzę noże introligator- 
akia í masarskle, nożyczki, 
maszynki do wlosów we p- 


kle powyższe artykuły w wiel- 
249 


d, Mys koniki, a aiii «a 


Płaszcze damakio I męskie 
Ubrania I raglany męskie 


DOM ODZIEŻOWY 29 


Tal. 1925. $. 1025.5. LERNER Grodzka YY | Grodzka 


Fabryka wyrobów masarskich 


GRAROWSKIEGO 


Szewska 16 Kraków 


ietniejąca od lał 26, odznaczona złotem medalami 
h w Brukseli, Paryżu, Londynie, 


KOWALSKINĄ 


USUWA NALSLNIEJSZE 


a zdzeczowy © 


Pokój umeblowany 
boz do wynajęcia zarar na b, dogodnych warunkach. — 
nraków, Gazowa 18, ll. p., drzwi Numer 18. 


dajnowsze kapelusze letnie 


wedłag ostatnich modeli w firmie 


JADWIGA GYPES, Kraków, Poselska 20. 


tok a A E A gie 
nych kolorach. 
Cany bardzo niskie. 


ESENCJE 


do wódek Í rumu 
FARBY 


ao 
PISANEK 
SMIGUSY 


3u | 


T.H. REIM LDU 


Kraków, Rynak 37 
Canniki darmo. 


Szewska 16 


u i Lwowie — poleca 


z dobroct szynki : 
Sjalzaraki=laytzy) 


PŁASZCZE tweed 3 
PŁASZCZE georgetta 
PŁASZCZE angielskie 
PŁASZCZE gabardyn, 


Spacjalność 
reglany ze skóry 
Dla P. T. Pań poleca 


„WIAT MODY" 


KRAKOW, GRODZKA 23 
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